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L w ó w  10. stycznia.
Puna Głasera. ministra sprawiedliwości,

urażaliśm y zawsze za znakomitość w za 
w dzie prawniczym, a pod względem ad
ministracji sądowniczej za charakter, na 
kucnym spiawa wymiaru sprawiedliwości 
mlbże polegać jak na Zawiszy. Przed pie- 
ci|u laty, szło w Galicji o podważenie 
dejnoralizacji, którą lichwiarstwo zasiało 
było w dykasterjach sądowych — otwar- 
tpjn pismem udaliśmy się do p. ministra, i 
ten po zwalczeniu wielkich podówczas tru
dności rozpoczął dzieło reformy od tego, że 
na czele okręgu apelacyjnego we Lwowie 
postawił człowieka, którego poprzedzała 
sława nieskazitelności i nadzwyczajnej sprę- 
ż iłtości. Istotnie kraj mógł sobie powin
szować tego rezultatu, bo od onego czasu 
' zywiście nastała wielka poprawa, a z 
iA ju ^ ip ra w a  tych opłakanych stosunków, 
rjnW » podpadał bezbronnie niedoświad-
ckony i Ciemny v  łó ńóianiL fvobuo zgrai po-
’ lątnych pisarzy, wraz ze złoczyńcami różne- 
Ac rodzaju spiskujących na mienie spo- 
fejnycŁ obywateli

Niestety trudno powiedzieć o ta Hejże 
samejże poprawie w okręgu apelacji krako
wskiej. Zastrzegamy się uroczyście prze- 
(iwko możebnemu zarzutowi, jakoby to 
twierdzenie miało się tyczyć ogółu sędziów 
i"  sądów tamtejszych. Owszem możemy 
^o^atatować, że szanowny stan sędziowski, 

temi samemi co u nas uciążliwościami 
walczący, czyni co może, aby się wysw o
bodzić z więzów krępujących jego działal
ność, do których przedewszystkiem zaliczyć 
należy brak sił dostatecznych, jakto mieli

śmy już sposobność wykazać w kilku ko
respondencjach, przypuszczając że panowie 
delegaci rajehsratowi poczynią kroki do 
stanowczego usunięcia ciągle i ciągle po
wtarzających się w tej mierze zażaleń pu
blicznych

W ostatnich jednak czasach zdarzyło się 
pare faktów, które dotknęły do żywego opi- 
ńję publiczną, , dla tego nie wolno nam 
ich przepuścić miłczkiem. a to w interesie 
powagi Samegoż sądownictwa, bo nie godzi 
siy, aby całość cierpiała pod ciężarem zajść 
•nieprawidłowych w jednem miejscu.

Wytkniemy te fttkta krótko i węzło- 
wato.

y  Białej, na ostatecznem krańcu Gali
cji i pod szczególniejszem okiem krakow
skiej nadprokuratorji, odsłoniło dziennikar
stwo z. r. szereg nadużyć, a ponieważ pro
kura torje nie poczuwały się do żadnego obo
wiązku, przeto dla zniewolenia władz w yż
szych do przyzwoitej interwencji, podobnie 
jak w r. 1872 przy sprawie Pasiecznego 
użyło nadzwyczajnej formy, by p. minister 
Glaser nie pozostawał w nieu iadomości lub 
błędzie co do właściwego toku spraw Czy
telnikom pamiętne będą pudania otwarte re
dakcji naszego dziennika, które kulminowały 
w tern, ie  w Białej utworzyła się była 
spółka adwokacko-sędziowska w celach ta  
molubnych, wyrządzająca krzywdę nieświa
domemu praw i przepisów ludowi wiejskie
mu w całej tamtejszej okolicy.

Z apelacji krakowskiej wydelegowano 
komisję, która dla skonstatowania prawdy 
musiała użyć ślusarzy w biurach sądowych, 
i wykryła, że istotnie prawdą ject, ao Dzien
nik Falski pisał, iż w wielu sprawach roz
strzyganych w sądzie Bialskim, me sędzio
wie pisali wyrofi, ale adwokaci, prowadzący 
te sprawy w interesie swoich klientów. S ły
szeliśmy o wielu osobliwościach, ale coś 
podobnego żeby się działo w uregulowanem 
państwie, tego nawet przypuszczać nie wolao 
było, i dla tego sądziliśmy, że prokuratorja 
spełni swój obowiązek, zwłaszcza po uozy- 
nionej rewizji tych wyroków. Krakowska 
prokuratorja jednak nie widziaia w tein po 
stępowaniu nic karygodnego, tjlko senat 
dyscyplinarny orzekł winę dwóch sędziów 
i skazał ich na przesiedlenie. Publiczność 
do'\ iedziała się i o tern z pewną satysfakcją, 
bo publiczność jest tkliwa na osobiste nie
szczęścia i przebacza grzechy indywiduów. 
Ale publiczność nie wie jeszcze co się dalej 
stało. Obaj sędziowie rekurowali do sądu 
najwyższego. W»kutek tego odwołania sę
dzia powiatowy został nadal na posadzie, 
dostawczy tylko naganę. Adjunkt zaś, ten 
sam, którego biura ślusarz otwierał, nie 
uzyskał wprawdzie zmiany kary, lecz został

posiany do Ulanowa n» k i e r o w n i k a  są
du. a w dotyczącym reskrypcie wypi
sano mu nawTet wiele pochlebnych komple 
mentów, bez żadnęgo względu na to, ze 
wśród toku postępowania dyscyplinarnego, 
spadła na nicgp.za inne rażące nadużycia 
druga :tczcze Kkra: w formie grzywny 
200 gid. # ..

To są fakta nagie, i pytamy się, czy 
wobec nich sędziA, urzędujący bez zarzutu 
nie wzruszy ramionami, i czy nie popadnie 
w wątpliv;ość, ażali stosowną jest dla jego 
kariery r»eeza, Iryć sędzia sumiennym 
nieskazitelnym 9

A cóż się dzieje z drugimi par'narami 
wspomnianego konsorcjum bialskiego, zapy
ta czytelnik -r- co się siało z panami a 
wokaiami, którzy dla skarbienia sobie łask 
wyższych i robienia kaijery nie wahah się, 
demoralizować stan sędziowski.

Szanownych panów tych krakowska 
Lba adwokacka nie puciąguęła nawet do 
odpowiedzialności. Przeciwnie się stało jak 
wiadomo. Wytoczyli oni proces Dzienni- 
nowi o zbrodnię pszczerstwa, a chcąc so 
bie zapewnić rozstrzygnięcie jego po dobrej 
znajomości, udali się do trybunału kasa 
cyjnego, i ten be? wysłuchania strony prze
ciwnej, bez za su n ię c ia  opinji sądów kra
jowych i kom^tentnych zdecydował, że 
aby proces mógł być skutecznie (mit Er- 
fog ) przeprowadzony, należy delegować 
doń trybunał cieszyński, po za obrębem 
kraju leżący. Wniesione zaś przez oska
rżonych przedstawienie odrzucono w W ie
dniu nadmieniając, iż przeciwko zarządze- 
uiom trybunału kasacyjnego nie przysłu
guje już żaden środek prawny (kein Rechts- 
mittelj.

Tym sposobem z góry wzięto w obronę 
i protekcję ludzi, którzy czynny mieli u- 
dział w nielegalnych czynach skakanych 
sędziów, a nawot mogą oyć uważani za 
sprawców tych czynów, bo wywierali ko
rupcyjny wpływ na judykaturę, a w ywie
ra li go świadoaiią, bo jaku jprawnicy, /w ie
dzieli o postępowaniu nieprawnem.

Ponieważ ostatnia decyzja Trybunału 
najwyższego opiera się wyraźnie na zdaniu 
jeneralnej prokuratorji, która w tym razin 
dla formalności poświęciła ważną treść rze
czy z oczywistą krzywdą dla bezstronnego 
wymiarn sprawiedliwości, przeto zwracamy 
na to uwagę p. ministra sprawiedliwości, 
bo zdaje nam się, że słuszność możo jeszcze 
liczyć na powodzenie pod osł )ną prawodaw- 
stwa austrjackiego, a w sądownictwie ża- 
dBej  p r o t e k c j i  p r y w a t n y c h  i n t e r e 
s ó w  być nie powinno.

Korespondencje polityczne „Ds. Fbl.”
W i e d e ń  S. stycznia 

(R. Ł )  Obwołano Turcję „chorym czlowie 
wiekiem", ale zdaje się, iż raczej pacientką jest 
nie W . P orta , lecz jej lekarz nieproszony: kon 
ferencja. Codziennie wydawane biuletyny o s ta 
nie zdrowia te] biedaczki nie są wcale pociesza
jące. a mówią iż i koasyljum niby ostatnie za 
powiedziane na dziś. nie będzie jeszcze konklc- 
dającom tę  bezowocną robotę tej nowożytnej Pe- 
neiopy: dyplomacji europejskiej. N a dzisiejszej 
sesji pełnomocnicy mocarstw wniosą duplikę na 
replikę rządu tureckiego. W  istocie rozrzewnia 
aż do śmieszności cierpliwość dyplomatów, któ
rzy się tak  wysilają, aoy przekonać W , Portę, co 
czynią ku jej zbawieniu. A jencja H avasa donosi, 
iż mocarstwa nie są od tego, aby w propczy 
c-jacŁ poczynić jeszcze dodatkowe modyfikacje, 
b>ie tylko Turcję odwieść od formalnej opozycji, 
mimo tego więcej n:ż wątpliwą jes t rzeczą czy 
M idhat zgodzi się i na tak  niby zi edukowane 
pretensje.

W td fu g  Koloń. Gazdy cbniżenie tych żą 
dań ma ieżyó w tern, iż usunięto z porządku 
dziennego projekt żanderm erji, zmieniono prero
gatywy kuniLji kontrolującej, i odstąpiono za 
przychyleniem się Moskwy od podziału Butgerji 
na dwie części Program ten warunków konfe
rencyjnych z tak odmiennem obliczem miała W, 
P o rta  odrzucić, akceptując go atoli jako tem at 
dalszej dysknsji. J a k  znowu pisze korespondent 
do Deut Złg., tc zamiarem dywanu ma być a- 
doptowaó dawny projekt E liota, polegający na 
tern, aby europejskie m ocarstwa pozostawiły W  
Porcie 6 do 12 miesięcy czasu celem zrealizo
waniu ulepszeń. M ocarstwa mianowałyby oso
bne komisje w zrewoltowanych prowincjach z 
wotum atoli tylko doradczem, a zarazem, tak, 
iżby prz°syłając relacje do odnośnych gabinetów 
o postępie prac reformowych, ale nie posiadały 
najmniejszego prawa do m.eszania się w sprawy 
domowe tych prowincyj. Gdy się jednak zważy, 
iż wiasnie Moskwie ehodzito o zdobycie dla s ie 
bie tego prawa, to łatwo przypuścić, iż przewa 
żnie ten  punkt stanie się szkopułem, a który 
rozbije s'ę okazywana dotąd pojećnawczość g a 
binetu petdrsburgskiego, jeżeli Rossja nie zechce 
przyzuac się wobe1- całego św iata do ogromnej 
klęski moralnej. Z tego powodu wbrew wszel
kim koncesjom ze strony Ignatjewa, sytuacja jak 
oyła tak jes t naprężoną wielce, i kto wie czy 
nie je s t aluzją do oliskiego wybuchu wojny, bo 
demonstracyjnie z Kiszeniewa roztelegrafowano 
w św iat doniesienie, iż giownodowodzący książę 
M ikołaj już  w ruski Nowy Pok tj 13. stycznia, 
odzyskawszy zopanue zdrow a, pouCjmle poruczo- 
ne sobie zadanie Choć telegrafują do Sonn und 
Frieri. Courr., iż odwrót W . P orty  na poniedział
kowej sesji zyskuje na prawdop lobieństw ie, to 
optymizm ten traci na wartości przez ów doda
tek, iż na wypadek bezskutecznego rozejścia się 
konierencji według otrzymanych iusirukcyj mają 
opuścić Stam buł nie tylko członkowie konferen
cji lecz i w szjscy posłowie uw ierzytelnieni przy 
W .  P orcie; na coś podobnego snać przygotowa
ny je s t i rząd turecki, kiedy donoszą z autenty 
cznego źródła, iż w takim  razie i W. P o rta  od
wołałaby swych pusłów pozostawiając przy poje
dynczych dworacn tylko zwykłych Gharges d al 
faites. Łatwo być może, :ż do tego przyjdzie a 
oogróżkę tę mocarstw, zdaje się nie żle schara- 
kteiyzow ał Savfet P asza , który według Daily 
News posłyszawszy o tym zamiarze opuszczenia

Stambułu przez członków konferencji, miał za
wołać: w istocie Europa musiała zw arjow ać! 
C hociaż, jak  piszą do Koln. Ztg. za pewne w 
skutek intryg sekretarza Ignatjew a dość silna 
partja reakcyjna ma agitować w seraju przeciw 
W . wezyrowi, chociaż jak  donosi jeden z dzien
ników, i Anglje i Niemcy uważając przez opór 
Tnrcji honor swój zaangażowany nieprzyjaźnie m t- 
ją  wystąpić przeciw Turcji, to rdaje się być pe wną 
rzeczą,iż M ithaLm aląc lud i w .jskopc swej stro
nie, wytrwa na raz zajętem stanowisku , i zgo
dzi się na tak ie  tylko reformy. Które cudzą się 
pomieścić w ramach młodej k o n sty tu c ji/a  k tóre 
przez wydanie uchwał osobnych, niezbę inych 
dla zrealizowania ustau zasadniczych, aabedą 
mocy prawnie obowiązujące;,Słuszmc przeto Jour 
nal des Debals przestrzega m ocarstwa europej
s k ie , by nie lekceważyły T u rc ji, narzucając je; 
warunki upokarzające, gdyż jak  mówi da)ej,jest 
pewien p u n k t , który dostarczy W. Porcie sprzy
mierzeńca : A nglja nic może zostawić Turcji na 
łaskę lo su , tak jak  nie mogą tego u- zynić Niem
cy względem A u s tr j i , w centrum albowiem tych 
awestyj jest pewien rodzaj zamkni mego obsza
ru  , na którym  interesa czysto austrjaclrie spo
tykają się prawie solidarnie z m teresam 1 tu re 
ckimi ; kto tego nie w idzi. ten  jest a lto  lekko
myślny albo ograniczony. Ciekawa rzecz, co na 
ten kojnplement odpowie oricjJny MomUtcr, k tó 
ry ciągle u trzym uje, iż rząd turecki nie czyniąc 
żądanych u s tę p s tw , działałby arcy nierozumnie. 
Jako komentarz do powyższego zdania D&uatów 
może posłużyć , co telegrafują do Sonn- und Feieri, 
Cour z L ondynu , iż tamże wielkie panuje nie
zadowolenie z dyplomatycznej misji lorda Salis- 
bury, a m ianow icie, iż tenże idąc ręka w rękę 
z M oskw ą, ułatw ił wypracowanie program u kon
ferencyjnego , który  rząd turecki musiał odrzucić, 
przez co w następstw ie M oskwa sta ła  się pania 
sytuacji. M oskiewski Gołos y^opornem zachował 
niu się Turcji widzi nie co inńego , tylko skutell 
doradzać „tajemnych opieknnów1 W. Porty , kto-l 
rzy „umiarku wanie" caratu  tłumaczyli niegoto-* 
wośeią armji moskiewskiej do boju. Chociaż Go-| 
łos przeczy podjbnym przypuszczeniom nb liiija  
cym potędze mongolskiej, to w istocie n ieb a” : 
świetnie musi stać  z tą  a^m ją, skoro się pord 
wna tylko do niedawna jeszcze tak  butny, wy
zywający ton dz.enników moskiewskich , z tyii 
miękkim barankowatym  głosem , jak i y nich oł 
becnie pauuje. N atom iast znchwała R am unja rez^ 
sierdzona , iż ją  konstytucja turecka uważa jaka 
część in tegralną państwa ottomańskiego, szczęka 
orężem i to tak na seijo , iż jak  donoszą do P4 
ster Lloyd większość izby rumuńskiej żąda w yl 
słan a ultim atum  i natychmiastowego wypowi<y 
dzenia wojny W . Pordie, gdy inrarkow ani prą 
gną czero rychlej udai się pod opiekuńcze 3|  
dla cara batiuszki Co to też za dzikie 
mają często tak  jednostki jak  i narodki. i i j  
drassy wyjechał do Pesztu w tow arzystw ij 
ców sekcyjnych bar. Orczy i Pechy, prz\ 
się także poseł austrjacki przy dworze 
skim hr. K a ró iy i, który na specjalne we 
m inistra spraw zagranicznych, zaled,vc 
kilku dniami opuściwszy W iedeń , znl 
przybył. Ze spraw domowych , to oprócz 
nia sę,mu ualmatyńskiego na 15. t. m., 
ciągle na porządku dziennym tylko pogl 
akcji ugodowej. Zaprzeczone odroczenie t |  
uznaje Pest. Lloyd znowu za m ożebne, 
względu na niezałatwioną kw tstję bf 
dziennik węgierski wyraźnie przytacza tę 
inną przyczynę, aby  nie sądzono, iż odrq

fpwrót z tamtego świata.
Pne»

A  M . I D  K F & Z A  A  C H A J T D ’A .

%
przetfuanorył z franoutkiego.

W l o d z i i n l e r z  P o d g ó r s k i .

(Ciąg dalszy.)
O ile pau de L esparetz w całej tej sprawie 

nie widział nic nienaturalnego, o ty le Izabella 
oyła zaniepokojoną wewnętrznie. Nie bez taje 
innych w strząśnień i wyrzutów sumienia podda
ła  się nowemu u cu c iu , poczynającen u brać nad 
ńią górę. Ciągle m yślała o Ludw iku; czuła się 

Winną względem pamięci jego. M yślała, że 
ze&zy kochając innego, że pomimo zgonu Ł u 
b k a , powinna zostać mu wierną. E ryd-yk po 

|bn ież się di eczy ł; i ou czuł się winnym. Z da
ło mu się rzeczą nie piękną kochać narzeczo- 
przyjaciela, chociażby zmarłego.

Mówiliśmy na początku, jak  boleśnie p ła 
tała-'  Izabella powróciwszy z kościoła, ze mszy 
żałobnej za duszę Ludwiką. W yrzuty sumienia 
przyczyniły się nie mało do tego wj w hu bole
ści Gdy w kuka godzm potem Ludwik niespo- 
izianie się zjawił, r adość jej, tak  jak  i wszy 

tticir, była najzupełniej szczerą. W  pierwszej 
iw ilr zapomniała o F rydryku, o nowem swem 

Rzuciu, yńdziała tylko Ludwika, cieszyła się z 
tdownego powrotu jego, lecz wkrótce przyszła 
j na myśl pozycja, w której się znalazła z po- 
odu tegoż powrotu. Ludwik powrócił, żyje, 
,cha ją  po dawnemn, ma jej przyrzeczenie, u- 
imnieó się może o swe praw a — a ona tym- 

za»em!... Trwoga i smutek ją  (.garnęły. Fry- 
t zrozumiał, co się dzieje w jej sercu I  iego 
fcja nie była lepszą Postanowił przeto ustą 

co też  uczj nil nie pożegnawszy się naw et 
zabellą. Cóżby jej powiedział na pożegnanie, 

mogłaby powiedzieć jem u ? .. Eksplika^ 
nic się by nie zdała; nie zmieniłaby ani 
fatalnego położenia D elikatność wy ma 
y się rozłączyli i F rydiyk wyjechał, 
d lk a  dni po przybyciu do Mignons Iza

żona

ra la  list od- F rydryka P isał, że znając
. ani
tej 8]

na chwilę nie wątpi, że postąpi 
ieiie dvktowaó bądaie. Zoeta-

wiał jej zupełną wolę, i z ‘tćry  poddawał się 
wyrokowi, jak i go spotka. Gotów byi zrobić z 
siebie ofiarę, jeśli Izabella tego zażąd a ; mnh 
mai, że tym sposobem najlepiej dowiedzie, ża 
był jej godnym.

Priyszedłezy do pokoju Izabelli. Emilja za
stała ją  nad listem. C zytała i odczytywała i'azy 
dziesięć, a  nareszcie zwróciwszy sifc ze l Zftmi 
w oczach do Emilji, zapy ta ła :

— Jak ż e  mam postąpić ?...
Em ilja od dawna wiedziała, że powrót. L u 

dwika sta ł się powodem me małych udręczeń 
dla Izabelli, ale dotąd nigdy o tem z nią 
mówiła. Będąc teraz wyraźnie zawezwaną do 
dania opinji, Em uja nie wahała się odrzec:

—  Postąp, jak  ci obowiązek każe.
Gdy więc Ludw ik przybył do Mignons, Iz a 

bella postanowiła już była dotrzymać mu słowa. 
Szczera w tern swojem postanowieniu, podobnież 
jak  F rydryk , dokładała wszelkich starań  być 
dla Ludw ika taką, jaką  przedtem była. Pierwsze 
spotkanie wiele ją  kosztowało. Ze dwadzieścia 
razy otw ierała list, by wyznać prawdę, o której 
Ludwik już wiedział, i dwadzieścia razy słowa 
jej zam arły na ustach. Jak że  tu  powiedzieć na
rzeczonemu, którego sama śmierć zdaje się jej 
oddawała, i który żył tylko dla niej’ i j>rzez nią, 
jakże tu  powiedzieć: Nie kocham już ciebie, 
chcę być żoną lUuego, a tym  innym je s t twój 
przyjaciel!...

S ta ra ła  się więc wszelkiemi sposoby oszu
kiwać te g o , którego nigdyby oszukiwać nie 
chciała Zm uszała siebie do uśmiechu, gdy się 
poław iał; umyślnie wychodziła na jego spotka
nie aż na brzeg rzeki, jak  to czyniła daw niej; 
s tara ła  się mu okazać, że może odzyskać serce, 
z którego pamięć o nim nigdy nie u latała  Słu
chała go z uwagą; okazywała serdeczność na 
każdym kroku; usunęła na bok wszystkie rze
czy, przypominające F ryd ryka ; rysunki z nim 
razem robione, książki razem czytane i t d . , sło
wem wszystko, co tylko mogło przypomnąć chwi
le  z nim spędzone, chwile cudne, lecz na potę* 
pienie skazane.

Chcąc być siebie pewniejszą, biedaa dziewczy
na zebrawszy pewnego razu wszystkie swe skar 
by drogie, zaniosła do swego poacju, zamknęła 
się i w ogień rzuciła B ył tam  wachlarz prosty 
na jarm arku przez F rydryka kupiony w pobli 
skiem miasteozai, było kilka listów od niego,

jakieś pudełeczko, co <iarował jej by) na ^mieui- 
i y, k ilka rysunków, jakieś nuty  ręką jego prze
pisane — wszystka spłonęło; tylko popiół zo
s ta ł z relikwji. IzaDella zalała się łzhmi rze- 
woemi. Zdawało się, że razem z tem i pam iątka 
ul pogrzebią szczęście swoja, sama się skazując 
na dobrowolną ofiarę N azaju trz  wszyscy byli 
p rzerażeni bladością jej twarzy.

— Bezsennie noc przepędziłam, ale spodzie
wam się że tego więcej nie będzie, powiedziała 
Izabella, py tana o powód.

U siadła przy Ludw iku i podała mu rę k ę :
— N aw et pan nie wiesz, ja k  mi jesteś  dro

gim rzekła do Ludwika.
( >d tej chwili Izabella była dla Ludwika 

jak czuła siostra dla b ra ta  chorego. W y strze 
gała się jak  najmocniej zranić czymkolwiek s e r 
ce jego. Lulw ik to widział i czasami dawał 
sig oszukiwać. Bywał już mniej smutnym. M i
łość jego wtedy zdobywała się na dźwięki nie 
porównanej tkliwości. Izabella słuchała go z 
prawdziwem wzruszeniem i także  nieraz sio łu 
dziła, że odrodzi się w niej zgasłe uczucie. Lecz 
jeżeliby jej w chwilach podobnych k to  powie
dział, że Frydryk przestał ją  kochać i nie p ra
gnie jej więcej, um arłaby z rozpaczy.

Pomimo przyjemności łudzenia się może- 
bnrm  powrotem serca dziewczyny; miewał L u 
dwik wszakże chwile, w których ja3nc poimo 
wał położenie swoje. Jedno słowo, spojrzenie, 
intonacja głosu, raptowny rumieniec, westchnie
nie stiumioue Izabelli, dostatecznem i były 
do rozwiania gma .hu nadmei tak  cierpliwie i z 
taką pracą przez dni k ilka stawianego. N astę
powało wtedy zwątpienie, & ze zwątpieniem 
przychodziły wszystkie męczarnie w jakich żył 
ciągle od czasu rozmowy swojej z Leonem Du- 
breuil.

Przewoźnik Ja n , który od la t kilku prze 
woził gości z G ravellotte do Mignons lub od
wrotnie, także się nie m y lił:

— Woziłem naprzód szatyna, mawiał Jan  
przewoźnik, potem woziłem bruneto, a teraz 
zuów szatyna, ale to już nie to co p ie rw ej! 
Pierwej każdy był w esó ł, a teraz każdy 
smutny.

Gd> tak  sta ły  rzeczy, pan de Lesparetz 
odebrał list od panaaM onestier, k tóry  to list 
napędził mu n i e m a ł e j  frasunku. Donosząc, że 
wkrótce przyjediie na lkilka dni na wieś, baron

donosił jeszcze coś innego, a mianowicie, że pan 
Ju liu sz  .Raymond tak  pieknie spekulował, że 
nietylko s trac ił co miitł, ale nadto zmuszonym 
jeszcze został podać się do dymisji z posady ad
m inistratora pewnego towarzystwa przemysłowe • 
go, k tó rą to posadę- przed miesiącem był zajął. 
P an  Raymond był tedy straconym dla Fm ilji! 
nie miał już po co przyjeżdżać. Myśląc nad 
tem, pan de Lesparetz spojrzał przypadkiem na 
Ludw ika najniewinniej w świecie przyszło mu 
do głowy, że i Ludw ik oakże dobrzeby zrobił, 
gdyby nie powracał. N ie codzień zdarza się 
podobny zięć j ł k  K arol, co to ani się zająknął
0 posagu, co swemu teściowi gotów był oddać 
dc rozporządzenia własny majątek, a nadto był 
zdolnym, uczciwym, pracowitym. N ie brak było 
wprawdzie kawalerów, i owszem; urzędnicy, o- 
bywatele. btnkierow ie i adwokaci, jeden, przed 
drugim ubiegali się o rękę Emilji, ale żaden z 
nich według zdania pana de Lesparetz, nie po
siadał podobnych zalet co K arol. M ajątek K a 
rola z majątkiem jego, był tylko o m iedzę; przy
tykały do siebie. Coby to były za dobra, gdy
by razem połączyć ! Byłby to największy m ają
tek  w całym departam encie! A  do tego K arol 
należał do pięknej familji, wszyscy jego byli 
szlachtą, on sam szlachcicem. N a wizytowym 
jego bilecie ze wszelką słusznością stało „deu, co 
także coś warto. To nitleńkie „de“ , ua pozór 
nic nieznaczące otwierało salony, a pan de Les 
paretz przekonał się w długiej swej praktyce, 
że naw et woźni różnych dykasteryj, spostrzegłszy 
na bilecie przychodzącego z interesem cudowne 
owo „dd‘, daleao są grzeczniejsi jak dla zwy
1 lego śmiertelnika. A  zresztą, Em ilja kochała 
K&roia, co także coś znaczy.

Czem więcej nad tem myślał pan de L esp a
re tz , tem więcej nabierał przekonania że Ludwik 
wcale niepotrzebnie wrócił. N ie wiedzieć pc co 
wracał.... Na nieszczęście, nie m ożna już było 
złego odrobić; trzeba było liczyc się z tym fak
tem i albo, wyrzec się K aro la  albo inaczej rzecz 
kartow ać.

Baron pizyjechał nieco wcześniej, jak  za
mierzał. Powiadał, że projekt do prawa nad któ
rym pracuje z polecenia m inistra, wymaga zba
dania stanu przemysłu hutniczego nad brzegami 
A llier’y, i dla tego pędził, w rzeczy zaś sa
me) przyjechał me po co innego, jak  tyłku zba
dać grunt co do namiaru Bwego ożenienia Aacla

z Fmilją. N ie chciał narażać się na rekuzJ 
tawern zręcznie zwrócił rozmowę na Emilj] 
wiedziawszy się, że ta  trw a w zamiarze 
niania słowa Karolowi Daron głęboko się 
ślił. Skutkiem tego myślenia było przeko 
że tam, gdzie ojciec nic nie wskórał, on, 
jeszcze mniej potrafi. A że nie można b i  
także spodziewać, aby K arol dał się namól 
odstąpienia Emilji, wypadło zatem  z kombi 
barona, że trzeba dae za wygranę z zamjf 
ożenienia Adolfa z dziedziczką Mignous.

W szystko to razem w zięte , naprowa 
barona, podobnie jak  przedtem pana ffe LeJ 
re tz  na myśl, że Ludwik wszystkim . -  -

D nia tego wszyscy z G ravellotte wj 
ścinie w Mignons, i baron tym sposobem spij 
się z A ugustyną. Dość było niewielkiej- 
rozmowy, aby baron więcej jak  kiedy począł 
łować, że Adolfa nie może z nią ożenić; cor^ 
bardziej był przekonany, że Augustyna jedy 
byłaby żoną dla Adolfa. Po objedzie Augusty 
pierwsza podeszła do barona, wzięła go za r^
i zaprowadziła na balkon, gdzie mogli swobód
pomówić.

— Tylko bez frazesów, rzekła. W ierny 
nie powinnam już liczyć na Adolfa. Pis 
muie. To pau się sprzeciwiłeś.... A le ja  pa 
zumiem i pochwalam. Gdybym była mata^ 
samo bym postąpiła w interesie dziecka

W zrok Augustyny nie pozwalał
szczerość tego co mówiła.

Baron, który umiał czytać na twarzy 
że z tą  osobliwszą dziewczyną, nie mo^ 
grywać kom edii; kłamstwo na u c  
przyda.

— Adolf nie ma m ajątku, rzeki bard
— W iedziałam  o tem, a jemu m ajątek 

koniecznie potrzebny w zawodzie, >aki pan 
niego obrałeś.... Żałuję m ocno, że sama jestj 
me b o g a tą ; dałaoym mu majątek. Czuję w sj 
przymiuty, na jakich mu zupełnie zbvwa. O r  
dobro”* i wszystko co pociąga serca ludzkij 
mam stanowczość i wytrwałość. Byłabym 
nieniem jego....

— Przyznaję jak  najchętniej, odparłj 
oczarowany męzką mową dziewczyny 
sama pani powiedziałaś, majątek 
rzeczą niezbędną.... Jakżeby w | 
w Petersburgu lub Loadyme ł. 
nadto Baciupią do togo....
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ogłuby być spowodowane przez nowy trak ta t 
andlowy między A ustro-IIungarją a Niemcami. 

Peszcie odbyła się także narada ministerjal- 
oad elaboratem  ugodowym; węgierskie orga- 
przypisują jej w ielką doniosłość, lecz według 

ele~"amów nadeszłycb zdaje się , iż w tej spra
n i e  dominuje sta tu s quo. Donoszą także, 
^acach podkomitetu austgacko-węgierskiej 

encji cłowej, celem przygotowań do trak- 
landlowego z N iem cam i, nastąpiła przerwa, 
ały niektóre dyferencje, co spowodowało 
wskicb pełnomocników zasiągnąć u rządu 
h  instrukcyj. Dzis spodziewany jest radca 

eacyjny węgierskiego ministorjum handh dla 
ończenia ausirjackc rumuńskiej konferencji cło- 
j. "W ątpią, czy w oznaczonym term inie t. j. 
. t. m. prace te zostaną ukończoLe, gdyż co 
20 prawie pozycyj reprezentanci Rumunji czy- 

pewne trudności. Nieukończone na konferen- 
pertraktacje mają być dalej prowadzone w 

rodzę dyplom atycznej, a a t  do unormowania 
zczegoiowej taryfy, cło będzie pobierane jak  do 
ąd 7 procent od wartości. Co do subwencjono- 
w ania auStro.-węgierskiego Lloyda (co uznano jak 
wiadomo za sprawę wspu.aą) rząd węgierski po 
czynił już odnośne wnioski, a gabinet cislitaw- 
iki ma wkrótce w tej sprawie wyrzec swe opinje 
W ycnoJzący tu  od Nowego roku tygodnik poli 
yczno-literacki Public!stische JłlatUr upewnia ni 
ly z w iarygodnego źródła , iż co do kwestji ban- 
owej to załatwienie tejże wbrew dyrekcji „Na- 
ionalbanku * biorą w swoje ręce sami akejonar- 
u sze , i że ta  ingerencja akcjoaarjuszy zamani- 
estuje się już  na najbliższem walncm zgroma 
jeniu .

■Ji

H t a m b u l  3. stycznia.
(k) Pod tchnieniem ożywczem konstytucji 

cknął się duch niepodległy turecki - posłuszny 
ilnej woli A bduM fam ida oraz M idhata, gotów 
est staw ić czoło wszelkim burzom i przeciwno- 
ciom politycznym. M inęły bezpowrotnie te cza- 
y, w których lada intrydze lub pogróżce zagra- 
icznej udawało się popychać T urcję w matnie 

zastawione przez jej wrogów jawnych i tajnych. 
jMieliśmy tego dowód przekonywający na osta 

:em posiedzeniu konferencyjuem, 4 -tern z po- 
ządku, które odbyło się pod pr^zydencją Saf- 
eta paszy w kiosku Ters-bane. Delegat Lure 

cki z godnością przystającą reprezentantow i wiel 
•;ego m ocarstwa, odrzucił propozycje konieren- 
'i, motywując bardzo zręcznie to  swoje postę- 
owanie całością i niepodległością państwa otto- 
anskiego, zagiożonego wymaganiami wyiażone- 

w projekcie konierencyjnym. Powołał się pi zy- 
na świeżo ogłoszoną konstytucję, miano wi- 
a rt. 1, gdzie ta  zasada została jasno wypo- 

edzianą. Zgromadzeni dyplom aci, należący 
szyscy do państw  konstytucyjnych, prócz Igna- 
wa^ musieli uchylić czoła przed tym argumen- 

, naznaczając ńnalne załatw ienie się z zu- 
ałą W . P o rtą  na jutro. A le niech się nie 

dzą, spotka ich znowu ta  sama odmowa, co i 
sobotę, chyba z niejakim świeżym kom enta 

em, wyjętym z nowej konstytucji.
Najmocniej dolkniętym  zdawał się być lord 

'sbury , który po konferencji udał się do W . 
r ty , do M idhata, żądając od siego kategory- 
ej odpowiedzi, co do przyjęcia proponowanych 
ez m ocarstw a warunków. vV\ wezyr z całą 

pdnością i szczerością, cechującą jego otw arty  
a k w ,  odpowiedział aetjegatowi angielskiemu: 

•cja liiD może pizyjąć tych wmunków ni- 
i dodał na zakończenie — „bo wy żąda- 

by T urcja dla waszego spokoju podcięła 
ły 1“ N ie zaspokojony tą  odpowiedzią, 
y lord udał się do sułtana, i zażądał 

audjencji. A le Abdul Hamid powtórzył 
mo, tylko m eto innemi słowy, mianowi- 
iodz tw ej królowej i narodowi, ie  gdy- 
Ją ł wasze warunki, przypłaciłbym za tu 
izejszą je s t dla mnie wojna, niz przyję- 
ych warunków, k tó re  się równają memu 
samobójstwu.“ Po  tak  kategorycznem 

eniu, konferujący zebrali się w niedzielę

To też  nie nalegam.... Nie trzeba, aże- 
własnemi rękam i topił syna, pozwalając 
łupiem a się żenić. T eraz gdy wfizystko 
e, mogę wyznać panu, że mam coś jeszcze 
, jak  przym ioty, o których ty lko co 

M am ambicję.... Czy pan mnie rozu-

To znaczy, że mój syn jej nie m a... Czy
?
N ajzupełniej prawda, 
stąpiło milczenie Baron p a trza ł na A u- 
, chcąc jej z oczu wyczytać. Zadziwia- 

Rozum i otw artość wykazane w rozmo 
odniosły ją  znacznie w mniemaniu baro- 
gustyna była jakby stworzoną n a  syno

go.
— P ow edz mi pani p raw d ę , dlaczego wie- 
o te m , że Adolf tak  dobrze jak  nic nie 
a sama mając prztszło sześś kro, sto ty-

chciałaś pani zostać żoną syna mojego?... 
znów baron.

—  Jeś li panu powiem , to czy będziesz wie- 
Ó?

— Postaram  się... Adolf piękny chłopiec, a 
jesteś kobietą.
—  N ietylko dlatego. Stosunkowo rzeczy bio- 

, nie jestem  wcale bogatą. W ychowałam się 
bytkach i na wielkim świecie; poezuwszy,
krotce zabraknąć m> może powietrza, któ- 

dycbam , poczęłam tem goręcej p ra g n ąć , 
go nigdy nie zabrakło. Z aj ragnęłam  sta- 

wyżej, czem niżej spychał mię brak po
może się to panu wyda nieloicznem, ale 
ę mówię. Posag skazywał mię na żonę 
k u p ca , lekarza, sędziego lub jakiego 

na prouincji. W yjść za którego z tyt h 
yło to samo co upasó; A dolf zaś przed- 

i wszelkie w arunki św iatow e, ma o- 
wierzchnośó. J a k  to już wiele, ale nie 

. B rak  mu siły ; ja  byłabym tą  siłą co 
wa na świecie, i tym sposobem oboje utrzy- 

byśmy się na stanow isku, z którego ludzie 
zą in n em i, na którem coś znaczą. P rzeze 

pokierowany, Adolf śmiało mógł sięgać po 
e zaszczyty. O ile znam św ia t, o ue prze- 

się w mem życiu , chociaż młodą, są- 
e kobiety w dyplomacji odegrywoją prze- 
ro lę , którą trudno jest zdefiniować jasno, 
anie to w ystarcza m i, i wiesz pan teraz, 

chciałam zostać żoną syna pańskiego, 
ocóż ten Ludw ik powrócił L . za

l a , co są nieszczęściami, rze- 
icha. (C. d. n.)

n Ignatjew a, k tó ry  jak zły duch wszelkich usi
łowań dokładał, aby m ocarstwa stworzyły koa 
licję przeciwko opornei Turcji, a Mo»kwa wtedy 
do nich przyłączyłaby się ostatecznie, i stałaby 
się wykonawczynią wspólnych postanowień (!) 
D ziw na jednak rzecz, że poczciwina Moskal, 
tak skwapliwy do kojarzenia, za kulisami używa 
wszelkich sprężyn, by poróżnić i powaśoić sza 
nownych kolegów po konferencji. Z a jego to 
wpływem podobno zostanie odwołanym ztąd1 nie
miecki poseł i delegat W erther, za sprzyjanie 
niejako T urkom , a na jego miejsce ma przybyć 
grubo dekorowany przez Moskwę dr. Busch do 
pomocy którem u mają Lyo dodani ajenci z K a i
ru, w  liczbie, ich  niejaki hr. R adoliński; Buscha 
ma następnie zastąpić na stałą  posadę ambasa- 
doia Radowitz, co był już tu ta j przedtem. P o 
mimo tak  śmiesznej oraz Liktzemnej roli, jak ą  
odgrywa tu ta j obecnie poseł moskiewski, znaj
dują się pomiędzy ambasadorami tacy , co mu 
chcą służyć, nie za satelitów, ale za prosi,yoh n ie
mal popleczników. Najwybitniej pod tym  ostatnim 
względem uwydatnia się działalność p. Ziohego, 
który gwoii przypodobania się p. ignatjewowi, 
oddaje mu pożyteczne usługi, do rzędu któ
rych należy bardzo nieszlachetne obmawianie i 
czernienie zacnego jenerała K lapki w sferach 
tureckich wysoko postawionych. Ale Turcy nie 
tak  są naiw ni, aby wierzyli intrygom Igna 
tjew a ; śmieją się przeto, i nie mało podziwiają, 
jak  rząd anstrjacki m„ze naznaczać swym re 
prezentanttm  figurę tak  niefortunną i niezrę 
czną.

T a  sama in tryga moskiewska, co wznieciła 
obecnie kwestję wschodnią, rzecz natura lna u 
spokoić Się nie może na wrzekome antydotum 
na tę  o s ta tn ią , a zaw artą w nowej konstytucji 
tureckiej. Z  pałacu moskiewskiego złoto sypie 
się pomiędzy starotureckie rupiecie fanatyczne, 
pomiędzy stare  baby haremowe i w ogóle naj 
lichsze i najnikczemniejsze żywioły, by zawi- 
cnrzeniem wewnętrznem obalić konstytucję. Nic 
to jedii&k nie pomaga, i oto ;ak donosi Alaritza, 
oficjalny dziennik wilajetu adrjanopolskiego, już 
zostały nadesłane spisy głosujących do Adrja- 
nopola na 8 posłów, 4 muzułmanów i 4 cnrze- 
ścjan. To samo powtarza się w wielu innych 
miejscach, tak  w Kumelji jak  w Auatolji. J e 
dnocześnie z tem  ustanowioną została komisja 
przy W. Porcie, dla zbadania nowych praw za
wartych w konstytucji. Z  łona tej komisji wy
szły podkom itety do szczegółowego rozpatrzenia 
projektów, mających iść p o i rozpatrzenie ogólne 
kom isji, by po zatwierdzeniu m inistrów mogły 
być przedłożone izbom, skoro się zbiorą. YVa- 
żniejszym atoli objawem życia konstytucyjnego 
jest śm iałość, z jaką prasa zaczyna występować 
przeciwko średniowiecznym pętom , jakie były 
dotąd na nią nałożone. Dostaje się nadużyciom 
prywatnym i rządowym , bez oszczędzania nalu  
ralnie osób najwyżej postawionych. Dzienniki 
francuskie jak  Leeant Herald, thare du 11 jspliore, 
Stamboul wyciągają ua scenę brudy i nadużycia 
gubernatorów i paszów; w ich ślady wstępują 
dzienniki tureckie, ormiańskie i greckie. Biuro 
prasowe wprawdzie ciągle jeszcze nie może za 
pomnieć dawnych przywilejów swoich, ale musi 
powstrzymywać swe zapędy i ograniczać się na 
sentym entalnych „comuianique", ostrzeżeniach, 
zam iast konfiskat i gizyw ien. Niezmiernie eie- 
uw ym  jest inny objaw, rokujący w bliskiej przy 
szłości zupełny przew rót istniejących dotąd s to 
sunków społecznych tutejSzycn. Pod tchnieniem 
now ości, i kobieta tu recka zapragnęła emancy- 
pować się z dotychczasowej niewoli haremowej 
Niedawno np. nauum H alil b z e n f  pasza (a mo
że lepiej paszowa?) była na balu. u posła szwedz
kiego, a dzisiaj ja k  słychać na bal w ambasa
dzie austrjackiej porozsyłano dużo biletów do 
pań haremowych, żou wielkich dygnitarzy tu re 
ckich. N ie trzeba jednak przypuszczać, że te 
damy staną od razu do polki czy walczyka na 
parkiecie tancerskim ; mają one dla siebie tym
czasem osobno wyznaczone miejsca na galerjach, 
zkąd uiogł swobodnie przypatrywać się popisom 
choreograficznym, ubranym w m undur przyzwoi
tości wielkoświatowej.

P o  nad temi wrzystkiemi atoli objawami, 
jest niesłychanie doniosłem sprawdzenie się tego, 
cośmy w poprzedniej korespondencji powiedzieli, 
mianowicie: że ruch konstytucyjny turecki jeden 
zdoła obalić resztę despolyzmow ua Wschodzie. 
Zaledwośmy to napisali, dowiadujemy się teraz, 
ze w całej Percji wszczął się nieznany dotąd 
ruch umysłów, domagający się natarczywie n a
prawy stosunków społecznych i państwu w/ch. 
W Teheranie i po większych prowincjonalnych 
m iastach mołły i seidzi podburzajj^  ̂ m d; na mu- 
rach i w bazarach porozlepiane plakaty, oskarża
ją  w gwałtowny sposób rząd i samegu szacha - 
o bezprawia, nadużycia i przeniew iertrwa. P ersi 
o ile ulegli, o ty le / są skorzy do naslauo wania
0 woź można przewidywać, że ioąc w ślady T ur
ków, albo napędzą swego N asr-Eddiua, albo zmu
szą go do nadani i sobie konstytucji >'<■ ^  turqae. 
A  "ruch w l Jetersburgu czyż nie wziął swego ro
dowodu ze Stam bułu? N ie ma wątpliwości, że 
konstytucja turecka sta ła  się owyir bodźcem, co 
popchnął rewolucjonistów moskiewskich domagać 
się o praw a narodu w więcej stanowczy sposob 
Jakże tu  potem wątpić w żywotność i silę no 
wej instytucji tureckiej? Tylko tacy szalbierze
1 nęozni słudzy despotyzmu jak  lgnai jew  i jego 
satelici ośmielają się lżyć i zapoznawać jej do 
niosłosć.

poniedziałkowe, pozostało b e z  r e z u l t a t u ,  sku
tkiem czego Rossja stanęła już u granicy u- 
stępstw . Zgodnie z tem donosi londyńskie biuro 
R eu tera  także pod datą  9. b. m.: „Ju tro  mają 
pełnomocnicy po raz oslatn* wezwać Turków, 
ażeby ostatecznie przystąpili do dyskusji nad 
planem pacyfikacyjnym mocarstw. Ignatiew  sta
wiał świeżo znowu wniosek, ażeby żądane refor 
my rozczerzyó na Macedonje, E p ir i Tessalję. 
A ngielski pełnomocnik odpowiedział, że je s t bez 
instrukcji co do taklegc wniosku."

T urcy tymczasem nie chcą dyskutować nad 
punktam i, Które uwłaczają godności ich państwa, 
i każde żądanie mocarstw zbywają odpowiedzią 
że świeżo ogłoszona konstytucja mieści w sobie 
sumę ustępstw , po za k tórą nie pójdzie rząd 
padyszacha W edług innych wersyj, mocarstwa 
widząi , że z T urcją uio dziś nie Wskórają, chcą 
przewlec obrady konferencji aż do zebrania sie 
parlam entu tureckiego, aby się przekonać, iie to 
ciało będzie zdolne przeistoczyć całe. państwo.

Sułtan polecił jenerałowi Klapce, aby zwi- 
dzil wszystkie magazyny, arsenały i składy bro
ni armji tureckiej, i złożył mu potem raport 
szczegółowy. Wudług N . W. Ab. inspekcja m iała 
wypaść bardzo pomyślnie. K lapka znalazł pół 
miljona karabinów i 400.000 żołnieizy, gotowych 
do wymarszu. — Zgodnie z tą m ują K lapki za 
pewni a Deutsche Z tg ., że Igna tj cw uskarżał się 
przed ambasadorem austrjackim  na dwuznaczną 
rclg, jak ą  K lapka w Stambulć' odgrywa.

Fremdenblatt przychylnie dla Moskali uspo 
sobiony umieszcza następującą korespondencję z 
K iszyniew a: „ Wielki książę, wódz naczelny jak  
kolwiek nie opuszcza jeszcze pokoju, zajmuje się 
sprawami wojskowem: , i ciągle porozumiewa się 
telegraficznie z ministrem wojny Muutinem. Bo 
s i łk i , które ma arm ja poluanmwa wkrótce o trzy
mać , mają wynosić 110.000 ludzi, W głównej 
kw aterze są d z ą , że arm ja przeszło 300.U00 ty 
sięczna jes t dostateczną do wyprawy naddunoj 
sklej. W  poprzednich wojnach z T u rc ją ) Moskwa 
nie używała nigdy tak  wielkiej armji \

Pomiędzy oddziałam i, które niedawno przy
były, znajduje się także sześć pułków kuban 
skieli kozaków, odznaczających się atletyczną bu
dową ciała. Natonnasl mają konie małe i niepo 
k aź n e , ale nadzwyczaj silne. Oprócz kozaków 
kubańskich widać tu  oddziały ze wszystkich gu- 
bernij, tak  , że zdaje Się, jakoby wszystkie okręgi 
wojskowe zostały zm obdauw ane. Przybywające 
bataljony po odpoczynku udają się na graiaoę. 
Wojsko z powodu słoty wystawione jest na s tra 
szne niewygody, dotychczas jednak znosi je do
brze ta k ,  że ogólnego stanu zdrowia niepomy
ślnym nazwać nie można".

„Mówią pozytyw nie, ze jeneralny sztab 
przygotowuje cyrkularze do komendantów poje
dynczych oddziałów, w których pisze, że wkro
czyć mają do kraju  przyjaznego Moskwie i za
chowywać się tam  tak samo jak  we własnym 
kraju. N a najmniejsze przestępstwa przeciw oso
bie m ajątku i czci mieszkańców nałożone bardzo 
ostre kary. Sztab jeneralny wysłał do cara szcze
gółowe sprawozdanie o stanie arm ji, który p ra 
wdopodobnie W Haskim Inwalidzie ogłoszony zo
stanie. Sprawozdanie to wyjaśni prawdziwy stan 
armji. W  ogóle jeszcze nie była żadna armja mo
skiewska lepiej wyekwipowaną od tej, k tórą 
W ielki książę M ikołaj dowodzi".

„W  ostatiuefi dniach przybyło tutaj wielu cu
dzoziemców, szczególniej Korespondentów dzien
nikarskich. Drożyzna w hotelach niesłychana. 
Z a  mały pokoik płaci się cztery hubie dziennie. 
W tej samej proporcji podniosła się także ży
wność w cenie".

Korespondencja ta  widocznie zanadto jest 
optym istyczną, podajemy jedyuie dla zasady : au- 
di&tur et a ltera  pars.

* Nowy marszałek sejmu dalmatyńskiego, 
hr. Wojnowicz, należy do stronnictwa, godzące
go się z formam: koustytucyjnami, i do maiej 
zagorzałych narodowców dalmatyńskich. Mimo 
słowiańskiego nazwiska jes t to w gruucie conte 
włoski.

* Komisja R ady państwa, obradująca uad 
nowym kodeksem karnym, doprowadziła czynno 
ści swoje do §. 260. Z żalem spostrzegamy w 
jej łonie brak zasadniczej opozycji przeciw temu 
kazuistycznemu, a reakcyjnemu elaboratowi, wo- 
boc którego nawet stary  austrjacki kodeks kar 
ny nie o wiele wydaje się gorszym.

A u b tr ja  i  W ę g r y .

T

U p r a w a  w s c h o d n ia .
Odkąd konferencja w Stambule obraduje, tyle 

już razy donoszono, 2o j u t r o  nastąpi stanowcza 
decyzja, iż dz ś nie zadzrwihśmy się wcale, gtly 
naj: wieższe doniesienia ze Stam i ułu powiedzia
ły, że n* konfereucji poniedziałkowej także nic 
nie postanowiono. O tem posiedzeniu Politische 
Corr^p. dowiaduje się na drodze teh graficznej: 
„Przebieg wczorajszej konferencji nadspodziewa
nie nie był niepomyślny. Pełnomocnik włoski 
Corti, przypomniał Turkom, że pi wyjęli już byli 
komisję implicite, w projekcie retormowym hr. 
Audrassego zaw artą, podczas gdy dziś odrzucają 
komisję projektowaną, k tó ra  ma trw ać tylko rok 
jeden. Salisbury popierał wywody Oortiegu, do
wodząc, że projekta konferencji nie przekraczają 
zasadniczych podstaw program u angielskiego Po 
ty»h przemówieniach, nawiązano rozprawę wię
cej pojednawczą, i załatwiono niektóre punkta 
zasadnicze (V)."

Sprzecznie z temi uspokajającemi wiadomo
ściami telegrafują z P etersburga d. 9. b. m., że 
ostatnie jjosjędzęgię konferencji, j. właśnią

W i e d e ń  9. stycznia. Dzisiejsza Tagespresse 
zestawia p. t. „Katechizmu kwestji bankowej" 
cały szereg pewników w formie pytań i odpo
wiedzi. N a czele przypomina ona, ze przywilej 
banku narodowego kończy się z r. 1877. Rada 
państwa ma prawo przydłużyó trw anie tego przy 
Wiieju, ale tyiko dla A ustrji, nie dla W ęgier. 
Sejm węgierski ma podobno prawo w Węgrzech, 
Owydwa zaś parlamenty mają prawo utworzyć 
albo jeden pauk wspólny, dm całej monarchji, 
albo każdy dla siebie bank osobny, W tym osta
tnim wypaduu atoli powstałaby w A ustrji tro 
jaka moneta papierowa, obok biletów państwo
wych istniałyby bowiem banknoty austrjackie i 
węgierskie, z cj rkul lują ograniczoną do jednej 
połowy monarchji. Niraorzyści wynikłyby ztą„ 
ogromne, zwłaszcza gdy bardzo je s t wątpliwem, 
czyli po utworzeniu uwódi banków możnaoy u- 
trzym ać jedność terytorjum  cłowego. I  agaspressu 
przypomina, że W ęgrzy konsumują corocznie za 
3UU miłjonów austijacktch wyrobów przemysło
wych. Gdyby banknoty węgierskie miały mieć 
w istocie dysażio od 30—40 prc. jakie im wróżą 
kuiisunicja ta  musiałaby zmniejszyć cię w tym 
samym stosunku, a to byłoby ruiną dla handlu 
i przemysłu austrjackiego. Jeszcze gorzej byłoby 
dla A ustrji, choćby banknoty węgierskie miały 
kurs o.l pari, gdyby nastąpił podział terytorjum 
cłowego.

Z tego wszystkiego zaś wywodzi Tagespresse, 
że niedojście układów w sprawie banKOwej i 
cłowej zniszczyłoby A ustrję  pod względem eko 
nomiezttym, odpowiedzialność zaś spadłaby na 
egoizm wiedtńskich sfer bankowych i liuanso- 
wycn, k tóre radyby zatrzym ać dogodny monopol 
bankowy dla siebie, i'.ńa szowinizm germanizato- 
rów, których razi żądanie .węgierskie, by język 
węgiersm w czynnościach banku równouprawnić 
no z niemieckim. Twierdzenie, jakoby żądania 
węgierskie były przesadzonemi i niemozlLwemi 
do spełnienia, nazywa lage presse wielkiem kłam 
stwem. Pismo to jes t niejako dalszym ciągiem 
dawniejszej Debatte, k tó ra broniła Ugody w roku 
1867. Być może, iż usiłowania Tagespresse uwień
czone będą'rów nym  skutkiem.

* W ybory do Rady państwa w Czechach 
rozpisane są na 9. i 15. lutego. Opróżnionych 
jest 33 mandatów.

* l i r .  Andrassy wyjechał do Pesztu . P rzed  
wyjazdem przyjmował on samozwańczą deputaeję 
bułgarską, trudniącą się domokrąztwen polily- 
cznem w duohu moskiewskich jęków boleści sło
wiańskiej.

* Jener&lna kongregacją, komitatu, zempliń- 
skiego uchwaliła przedstawianie do rządu . sej
mu węgierskiego, domasrąj ąife się zbrojnej in te r
w enci na wypadek, gdyby całość państw a oto
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K r o n i k a .
Lwów d. 10. styc.zrr’a 

T e m p e r a t u r a  utrzym uje się we Lwowie 
stale powyżej z e ra , a w południe dochodzi do 15° 
Reaum. Stan zdrowia pi żytem nie najlepszy, panują 
katary , ch rypki, zapalenia gard ła  i tyfusy. Biuletyn 
meteorologicznej stacji wiedeńskiej z dnia 7. bui. do
nosi o ciągłem trw aniu południowo-zachodniego, go
rącego prądu powietrza w większej części Europy i 
d o d a je , że nie ma widoków rychłej zmiany po 
wietrzą.

(f) N a m i e s t n i k  i i i - .  P o t o c k i  przybędzie 
dnia 15. bm. do Lwowa.

(f) C z w a r t y  w y  k i . i d  prof. Syrskiego z po- 
dióży około świata odbędzie się dzińaj lOgo j  godz. 
4 z południa w sali ratuszowej.

T o w a r z y s t w o  A o p e z n i k a .  J a tio  r e  
czwartek o godzinie 0. popołudniu w zabudowaniu 
Akaderuji technicznej na drugiem piętrze w sali fi
zyki posiedzenie sekcji technicznej.

(nt) l i r o n i k o  b a l o w a .  W czoraj 9go od 
był się bal u p. Dawida A brabam ow icza, posła na 
Sejm krajow y i wiceprezesa galic. Towarz. gospod. 
Zgromadzonych gości było ppzeszło 100. Do kadryla 
stanęło 40 par i tańczono ochoczo do rana. Na tym 
balu urządzonym przez nader uprzejmego gospudarza 
z wielką elegancją, byli między innymi Książęta J a 
błonowski i T hurn-T asis i hr. Neipperg.

Stowarzyszenie urukarzy zam ieiza i w tym ro 
ku urządzić zahawę publiczną na korzyść swojego 
funduszu wdów sierót i inwalidów. Dzień jej jeszcze 
nie wyznaczony, ale ponieważ wieczory urządzane 
przez drukarzy, odznaczały się rodzinną niemal ser
decznością i m iały cechę mewymuszoności, przeuo 
spodziewać się naieży i tym  razem Usznego udziału.

Ochotnicza straż ogniowa nrządze redutę swoją 
d. 1. lutego w salach teatralnych z programem jak 
zawsze bardzo urozmaiconym.

(o) N o w e  f i i i i a b i n y .  W  tych dniach nad
szedł do garnizonu lwowskiego pierwszy transport 
ulepszonych karabinów systemu Werncua. K iesą one 
o 1UUJ kroków dalej niż dotychczasowe. P rób j do
konywane w centralnej strzeln i y w Brnck an der 
Leitlia przeszły oezekiwania. Salwy dawane na 15u0 
kroków w ykazały 25 procent trafnych strzałów . Ule 
pszone kara Diny W ernala są  obecnie najlepszemi ze 
wszystkich systemów.

Jh io»z iiŁ  p r z e d  w  j f c o r o z ę .  Otrzymaliśmy 
następującą odezwę: Ponieważ na wniosek radnego 
dra. Z uckra rada miejska nie przychyliła się do 
zwrotu kosztów za druki wyborcze, wykonane z po
wodu wyborów do obecnej rady miejskiej — przeto 
do pokrycia tychże powołani są członkowie komitetu 
wyborczego, których też  niniejjzem  upraszam, aDy 
na pokrycie kwoty przynależnej 283 z lt\ <;5 et. na 
ręce kursora uiścić chcieli po 3 złr., gdyż nadw yżsa 
użytą będzie na remunerację tegoż kursora. Uroman.

!k o  io w m i  z y s i w u  nad
szedł w tych dniach transport Świeżych kolonialnych 
towarów jaao to: herbaty, kawy, kakao, rodzynków, 
migdałów i korzeni w wyborowym gatunku, które 
pomimo podwyższonego agio towarzystwo może swoim 
członkom sprzedawać po zniżonych c „ach, Z powoda 
zniżenia cen mąki piekarnia towarzystwa wypieka, 
z uniem dzisiejszym począwszy, bochenki powiększone 
o odpowiednią zniżeniu cen ilość dokagiamów wagi. 
Wszystkie buchenkr piekarni tuwarżyst va są zaopa
trzone znaczkami tejże piekarni. Nadużyciu w*ęc pod
suwania innego pieczywa w miejsce pieczywa towa
rzystwa, członkowie mogą łatwo tamę położyć przez 
zwrócenie uwaei swojej na znaczek.

(f) J r r z c n i y F s i i k .  S traż  skarbów? pra; chwy
ciła dnia 8. bm. Jonia Osterm ana kraw ca ze Złoczo
wa na przemycaniu 9 kilogramów tabaki moskiew
skiej, oddano go policji.

(f) Jh m m i o k  p i w a .  Jędrzej Szulc parobek 
wr restauracji szwechacKiej przy ulicy jagiellońskiej, 
spijał oa dłuższego ozasn zbyt wiele piwa Ze szkodą 
właściciela restauracji R ip p e ra , za  co go wczoraj u 
więziono.

(f) o d z i e j  1) r o d z k i .  Abrauam Nadel kel
ner z i i  rodów przybył dnia 8. om. do Lwowa , sta
nął w hotelu pod 1. 22 przy ulicy Żółkiewskiej i o- 
głosił na sposob wiedeńskich bazarów wyprzedaż prze 
różnej bielizny, już nieco przenoszonej. P rz y ją ł so
bie do pomocy kelnera hotelu H. ReicLa, który s ta 
nął przed hotelem i wabił przechodzącą publiczność, 
krzycząc na głos: „T ania bielizna —  ta n ia '"  K ilku 
kupców, którym Nadel robił konkurencję, ueszK  do 
hotelu i zastanowiła ich tu bardzo niska cent i to 
że bielizna była całkiem mokra. Sprowadzony do po 
licji Nadel nie eberał wymienić prawdziwego nazwi
ska, opowiadał, że nabył tow ary na licytacji w Z ło
czowie , aż dopiero po dłuższem naleganiu wyznał, 
że je s t kelnerem , nazywa się Abraham N ad e l, i że 
nabył bieliznę od złodziei w Brodach. P rz y  rew izji 
znaleziono 90 sztuk bielizny, między temi 43 buszu 
Nade! został uwięziony.

d r e a l k a  t e a t r a l n a .  W  teatrze hr. Skarb
ka dzisiaj lOgo „T  r  a v i a  t  a" opera w 4 aktach 
Verdiego.

tg) i i( rwsże przedstawienie pośmiertnej komedji 
hr. Aleks, hredry p. t. „Wielki człowiek do małych 
interesów" odbędzie się jutro ligo .

Itopniu. 
prze- 
lądać 

pe- 
cyjne- 

Iteczku 
pouf-

zwracać na siebie uwagi publicznej 
Służba kolejowa miała niemało kłopot 
szkodzić publiczności pchać się na sz; 
do wagonów. Nareszcie zbliżył ,-ię do 
wien młoay ajent jakiegoś towarzystwa 
go za6ianicznego, podejrzywany w całe; 
o stosunki z prasą wiedeń.ką, i zapytywał 
nie, czy prawda, że pociąg ten wiezie do 
wa — 3000 dziur do arm at, zamówionych 
gji? Maszynista z całą powagą odpowiedział p^taki- 
jąoo i od tego czasu cała okolica Capowic ma ogo- 
mne wyobrażenie o uzbrojeniach Moskwy.

f i  p o d  L e i a j b i k a  8 stycznia. Wed; 
wykazu statystycznego za rok 1875 brak na«ci 
cieli ludowych w Galicji był stosunkowo do ościt 
nych krajów koronnych nader znaczn^ o ty le , iż 
liczby 231 zamkniętych w tymże roku szkół w A] 
strji przypada 187 na nasz kraj. Również liczba 
uczycieli z przepisaną kwalifikacją wynosiła 204 
3085 zorganizowanych szkół, reszta posad była 
czasowo przez zastępców nauczycieli (bez kwaMksujil 
obsadzoną.

Lecz wypada wglądnąć w przyczyny, dla czeg, 
sto.unLowo tak mała liczba kandydatów do egzamin, 
pizystępoje. Otóż nie jeden z prowizorycznych na
uczycieli nie posiada przy skromnej płaty rocznych 
200 gid., potrzebnych funduszów na podróż JrDiwm 
wa lub Krakowa, i jako nieobeznany ze a r K H ^ J  
miejscowemi na opędzenie wydatków pomieszkania (u 
domu zajezdnym) i utrzymania się przez ciąg 12— 1? 
dni po cenach wygórowanych. Aza>«m czyliby na ten 
cel wybrany komitet z Towarz. pedagogicznego nie 
raczył wynająć na czas dwutygodniowy odpowiednie! 
go lokaln wspólnego i wypożyczyć niezbędnych mebl| 
na koszt zgłaszający jh się osób, co nierównie dla ka-i 
żdego z pizyby wająoyoh do Lwowa na Len caao nau* 
czycieli byłoby pożądanem.

W a r s z a w a  8. stycznia. "W miesiącu czerwcu 
roku 1875 ogłoszony był przez warszawskie Towa- 
: zystwo lekarskie konkurs do nagrody z funduszu 
dra Tytusa Chałubińskiego. Nagroda rsr. 240 miała 
być przyznaną za najlepsze dzieło polskie w przedt 
miotach odnoszących się do uank lekarskich lub pô  
mocniczych, drukiem ogłoszone w przeciągu lat czte
rech. Ponieważ termin rzeczonego konkursu już u- 
płynął i do dnia 1. kwietnia r. b. przez Towarzy, 
stwo lekarskie przedłużony zostai, wzywa się przeto, 
pp. autorów, którzy by życzył; ubiegać się o powya 
szą nagrodę, aby najpóźniej do dnia 1. kwietiua rb. 
dzieła swe Towarzystwu lekarohiomt nadesłać ra
czyli. Zarazem uprasza się wszystkie reda-cje pism 
perjodycznych o powtórzenie niniejszego wezwania 
Adies Towaizystwa: w Warszawie nlica Niecała 
numer 7. J

Pojutrze, 10. stycznia, zbierają się na posiedzę 
nie pełnomocnicy linij kolei żelaznych: warszawsko- 
wiedeńskiej, bydgoskiej, petersburskiej i terespjljKiej, 
celem uregulowania ruchu pociągów towarowych na 
uuji kolei obwodowej. Wiadomość ta jes+ baiazo po 
żądaną dla tutejszego świata, handlowego. Od pewuS 
go czasu bowiem ruch transportów ulegał dotkliwej 
dla kupców stagnacji.

W tutejszem muzeum przemysłu i roinictwa od
będzie się w połowie października r. b. wystawa 
wszelkich przedmiotów pracy kobiecej u nas.

Korespondent płocki pomieścił wiauomość, iż na, 
ostatnim kongresie ps/czoDrzy, który odbył się w 
Strasburgu, przemawiał bardzo szeroko znakomity 
nasz pszczolarz Dzierżoń.

L4LC*XV Oiur 1

u m i e *T e o d o z j i  F r l r t c r l ^ l ^ J a i Ł - . . . ^ -
Jk ie j ofiarowali akademicy warszawscy takie poże- * 
gnanie:

^ l
Sen był cudny, choć krótki — a po śnie Zostały L 
L>7a Wioki pełne dźwięaów czaiownych wspomnienia . 
Słuchaliśmy cię, D iv o !-g d y św  chwilach natchnienia 
Wplatała w pieśń łzy ciche i rozja zy szały.

Czemu, czemuż nas rzucasz—czy gród śniegiem biały 
Mniej ci drogi od gajów cytrynowych cienia,
Czyż ItaJje weselsze słońce opromienia,
Czy ci scena za mała — czy poklask za mały?

■ I

Lecz gay nic już uie zdoła cofnąć Twojej woli, 
Kioidi Cię hołdów uwieńczy korona laurowa. 
Warszawa do Twej sławy, jasnej aureoli,

Dodaje jeden promień — i długo zachowa 
Pamięć dźwięków Twych pieśni, w doli i niedoli, 
RacLdo, Kalko, Normo! —  rtywąjże nam Łdrowa'

J ...............................

(Czj W  f d b r y e e  s z k ł a  Jana-Jerzego ZaŁ 
na w JŁłabnie w hraostwie Nowohradzkim na Wę
grzech zajmuje się wyrabianiem ze szkła kopy mo-1 
n e t, medalów, kamoów, gem i innych starożytności, ; 
orać przedmiotów sztuki, Leon-Walenty Kantoczek * 
urodzeny r. 1813 w Koprzywnicy, który odbywszy 1
nauki w uniwersytecie Jagiellońskim, otrzymał w ^

\  W a l e n t y  > łs r ty s * , rodem z Kańczugi, 
oficer b. legionów polskich na Węgrzech r. 1818/9, 
umarł dnia 24. zw. w Anglj,, w miecie Sheffield, 
gdzie przez 35 iat pracował w fabryce nożuw i na
leżał do rzędu naj wj rawniej szych w tej gałęzi rze
mieślników. O niczem bardziej nie marzył jak za po
wrotem uczynić' kraj uczestnikiem korzyści nabytego 
za granicą specjalnego swego uzdolnienia i przyczy
nić się do podniesienia krajowego przemysłu nożo
wniczego. W tej mierze napisu! rodzaj przewodnika 
dla polskich nożowników, który ostatnią swoją wolą 
polecił posłać do Świątnik pod Krakowem , sądząc, 
że tamtejszy przemysł domowy potrafi najwłaściwszy 
z jego wskazówek zrubić użytek. Po odeb; anie rę
kopisu przewodnika zgłosić się należy do p Jana k’i- 
gorskiego w Sheffield.

C i e k a w a  p u b l i c z n o ś ć .  Na pewnej sta
cji kolei żelaznej we wschodniej części kraju zgro
madziła się niezwykła liczba widzów w chwili na- 

p“"j|gu towarowego, kt^ry piezwykł zresz

Peszcie stopień doatoia medycyny. Wynalazek jego 
własny wykonywania tych naśladowań w sposób tak 
łudzący, ze kopje od oryginałów nie łatwo mogą być 
rozróżniane, zwrócił na siebie uwagę za granic^, dla 
ważności tej inwencji w kierunkach naukowych. Dr 
Pantoczek przysłał do gabinetu arcbeulugiczmgo u- 
uiwersytetu Jagiellońsziego, na okaz 34 monet i 14 
kameów tym sposobem wykonanych ze szkła.

(W) P o ż a r  w  K o m a n o w i e .  W nocy z 17. 
na 18. grudnia r. z. «panł się w miasteczku Roms^ 
rowie na Wołyniu, paiac niegdyś Ilińskich, dziś h: 
Steckicb, Ogromny ten pałac trzechpiątrowy, wznie 
siony przez hr. Augnsta IlinsKiego. ulubieńca cesai 
rza Pawła I, zawierał w sobie 123 pokojów i wspa
niale urządzoną Kaplicę. Co ważniejsza jednak , żf 
nneścił mnóstwo rzadkich starożytnych pamiątek, Juk 
że można ge było uwŁżać za muzeum. Między iime- 
mi byiy tu meble Ludwika XVI. Oprócz tego mie
ściła się tu piękna galerja obrazów, złożona z naj
znakomitszych dzieł szkjły włoskiej, mnostwo rzeźb 
i posągów, duża bibijoteka, zwierciadła niezwy . 
wielkości, z których jedno blisko 10 łokci dlhgie 
porcelana sewrska, wyroby z bronzu i umósiw/ć jąj 
rozlicznifcjszych artystycznych drobiazgós-;/ Szczę
ściem , że gdy ogień się pokazał, powietrze byL 
spokojne, ta k ,. że zdołano po większej części cena 
te zabytki wyratować, acz wiele (Jardzo popsuto i? 
połamano. Ale za to freski pałacovre, kolnmny i ścia
ny mozaikowe, wszystko to stało (się pastwą płomie-l 
ni. Pałac te n , okrom znaczenia pod względem ar 
cheologiczuym, miał ogromną w artość; ceniono gi 
więcej niż cały majątek Romanowa , złożony z 
śmiu wsi. Straty wynoszą koło miljona rubli. Z 
padhiem pałacu upadło i znaczenie Romanowa 
Wołyniu.

(w.) S o w i ty  o k u p .  Dawniejsza 
że syn Khedywego, naczelny wudz armji eg 
wojnie z Abis0yńczykami, dostał się w ręce 
,aciół, sprawdziła się teraz co jo  joty,
zało się, że cesarz Jan Abissłniusz skora

i) szręcznie z tego zdarzenia, by] zrobi. 
Mianowicie aaiżąilkT (fu u u X e
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ń Ja1 200.000 talarów Marji Teresy jako okup. Oczy- 
iascie sumę żądaną wypłacono ma niezwłocznie, co 
flnak tak miało ucieszyć spekulacyjnego monarchę, 
3j zapomniał popatrzeć na srebrne sztuki, ażali wy- 
iły na nich rok 1780. Nieuwaga ta przecie do wy- 
afizenia, bo wiedzieć trzeba, że 200.000 talarów 
I tf j i  Teresy znaczą w Abissynji tyle, ile u nas 
(■mjjljonów talarów. A zresztą sumka ta krągła do- 
!*T V'1 miała w całości tylko do obszernej kieszeni 

es-rakiej. Atoli co nie do wybaczenia, to kkkomyśl- 
iość, ] skutkiem której nie przekonano się przy od- 
.icrze; o wartości otrzymanej monety, wnet bowiem 
ikon*.uatowano ku przerażeniu i boleśnemu od czaro- 
i n iuu, że przynajmniej dwie trzecie części sumy 
bytokfojnet fałszywych. Następstwem tego dalszem, 
że 3®<inie mieszkańcy Szoy nie przyjmują talarów 
od i  ^  „ynozyków. Ta jedna tylko myśl osładza tro
chę ar_cwi Janowi zawód srogi, że zanim wypu
ścił Ł j e ó c a  spłatał mu nader bolcśnego figla: ka-
zał ^^M tnow ać mu na ramieniu symbol chrześcjań- 
ski, który dla muzułmanina jest najwstrętniej
s i ^ ™  wiecie znakiem. Wprawdzie rządzące sfery 
w robią z tego piętna „une blessure glo-
r ieu j^^H mimo to tysiące myślą inaczej i z tajoną 
n iec^ ^ B  patrzą na syna wicekróla.

N t o s n n k i  p r a s o w e  w  B e r l f u i e  
ycLodzących w Berlinie dzienników i pism 
,y(h w Berlinie z początkiem r. 1877 wy-

L  tych 37 pism posiada urzędowy chara'
pism codziennych zajmuje się polityką, 241 
ięconych umiejętności, sztuce, handlowi i 
i, 21 sprawom kościelnym i religijnym, a 
rze i rozrywce.
P a r y s k i e  s t o s u n k i  p r a s o w e

m r. 1877. Z Ltberte wyjmujemy nastę- 
statyotyczne o paryskich stosunkach pra- 

oóeem r. 1876. Liczba pism perjodycznych 
iiej stolicy wynosiła w ubiegłym roku 

większych dzienników politycznych prze- 
odzić, między tymi dwa dawniejszej daty 
e Paris i Opiniono National, w zamian
tało 15 nowych, tak że Paryż liczy z po-
oku 1877 51 politycznych dzienników, 
sm wzrosły w liczbę pisma goograficzne 
e; pierwsze podskoczyły z 3 na 8, dru 
penie w Paryżu 15. 85 pism zajmuje się 

T goopudarstwem, 16 sportem, 49 sprawami 
cmi, 66 jurisprudencją, 20 g< ogratią i Listo

wi hQ sprawami bankowemi, 52 literaturą i filozo • 
fią, S; fuj 3grafiq., 9 budownictwem, 4 archeologią, 8 
mu z u , , 7 teatrem, 68 modą, 77 technologią, 74 me-

i farmacją, 43 śeislemi umiejętnościami, 22
i flotą, 3 i1 gospodarstwem krajowem, 16 ho- 
koni, a 17 pism zajmuje się innemi sprawami, 

lądów jest 14, ilustrowanych pism 54, literae- 
74. Najdroższą gazetą w Paryżu jest artysty- 
_'iąmo L A rt, która kosztuje rocznie 120 fran- 
najtańszą pismo katolickie La Bonne Pensie, 

która rocznie 60 centimów (30 centów) kosztuje 
N«\ dawniejsze z pism paryskich jest Journal Gćne- 
ratkd'Afiches, które rozpoczęło 247 rocznik.

(ct,N / . u t r z y m a n i e  k a r y  ś m i e r c i .  Ra
na Szły adwokackiej w Medjolanie oświadczyła się 
8ma głosaijni na 9 głosujących za zatrzymaniem ka- 

^mierci i uwiadomiła o tej uchwale ministra spra- 
Tak samo wyraził się magistrat i izba 

a wyspie Sycylii.
śą<ly < 1 6 ra x u e . Węgierski minister 

jiętrznych i mir is ter sprawiedliwości roz
mają oyć wykonywane sądy doraźne 

fprzez jeden rok na rozbójuikach, mor- 
Ibmórder) i ich spólnikaoh w komitacie

. u i u e a t j a  e a  u * a s » e . Z  Indyj do- 
iprwodu proklamacji królowej angielskiej 
Indyj wypuszczono na wolność 15.988 

&, którzy zachowywali się wzorowo.
;.) I l y j r e k t o r  1 ś p i e w a c z k a .  Przed 

dniami, wydarzył się w Wiedniu rzadki wypa- 
aianowicio zmuszono śpiewaczkę, która złamała 
kt, at 'wypełnienia jej obowiązków. Zaangażo- 

|w  teatize w Gi-az śpiewaczka operowa panna 
loch wyjechała do Wiednia, gdzie miała za- 

pewBfcU engagement, nie uwiadomiwszy o mm swe- 
go ly?cn;,ora,’ u którego na mocy kontraktu miała 
pozł,uć (do świąt wielkanocnych. W sobotę 6. b. m. 
0 gydziniie 7. przybyła śpiewaczka pociągiem pośpie
w a m  do Wiednia i c dziwo! spotkała na peronie 
dyrektora swego z Grazu p. Miillera, który przybył 
do Wiednia przed kilku dniami dla nabycia nowych 

l w, a uwiadomiony o wyjeździe swojej prima- 
dosut prosił wiedeńską policje o wytłumaczenie śpie- 
waaBe, że kontraktu łamać nie wolno. Powstała 
więflscena wcale niemiła dla panny Bloch, dał się 
•łyamć najpierw duet z panem Mullerem — później 
za Ubliżeniem się reprezentanta władzy nastąpił te r 
cet, aż  nareszcie udało się komisarzowi policji wy
perswadować diwie, że klimat styryjski jest dla niej 
jesztte do kwietnia koniecznym i że dopiero po 
święiach wolno jej będzie wyjechać nawet d o . . . .  
Ame ryki.

( W ) B o k o .z  w i ę ź u io w .  W miasteczku Sośnicy 
w gJiberjyi Czernichowskiej, jak piszą do Gutom, 
z d łfk  się dnia 27. zm. rokosz aresztantów zamknię- 
yc, iM  miejscowem więzieniu. Tegoż dnia o godz. 

91/. M  yana aresztanci podburzeni przez dwu swoich 
t o v f  zyszów skazanych do ciężkich robót, Priaszni- 
horm. i Logowa, poczęli okazywać formalną niettle- 
głoąć swej zwierzchności. Nadzorca więzienia dał 
*naj o tern naczelnikowi wojennemu, który njćych- 
p h ś t (orzybyi na miejsce i spostrzegł, że wszyscy 
więiu v,ie dobijali się do drzwi z taką siłą , że te 
trzeszczały pod ich razami. żądaj |,c głośno, żeby je 
otv "li me zważając na wszelkie rady, robili swo
je ( uraczelnik wezwał miejscową ko-
meiL  ' ^bkową i udał się do więzienia dv*óch wyż 
wy*fcnioł^ch aresztantów. Lecz nie mogli otworzyć 
lrzm  W końcu Priasznikow w skutek przedstawień 
ńw fcvł ta^pwe i wówczas spostrzeżono że kajda- 

>, miał na rękach, były rozbite. Przewiez.o- 
kazamat. Gdy go prowadzono przez kóry- 

fzyczał do swego towarzysza Rogowa, aby się 
awał. Jakoż łtogow nie zważając na wszel- 

fidsiawienia, stanowczo odmówił otworzenia 
76wczas naczelnik rozkazał wyłamać takowe. 
Wyrwawszy kratę żelazną z okna, znajdują
ce drzwiach, począł przez ten otwór rzucać 

|z  taką siłą, że rozbijały się na drobne ka- 
rzeciwległą ścianę kórytarza. Rokosz z ka- 

stawał się coraz groźniejszym. W skutek 
Łzelnik rozkazał wojsku strzelać do Rogowa, 

jiniony upadł na ziemię. Wyłamano drzwi i 
I w kajdany, poczem łatwo przywrócono po- 

Rogow miał przestrzeloną na wylot twarz 
cem uchem, ale życiu jego nie zagraża żadne 

[fieczeństwo.
S io w e g o  r o d z a j u  p o j e d y n e k  a -

i h  a d a h  i. Z  Badenn pod Wiedniem piszą: 
icza° czarna kula rozstrzygała, który z poje- 
ących się ma się zastrzelić. (J nas odbył się 

idynek w ten sposób, że przegrana w partjj sza

chów miała rozstrzygać. Przegranym był 16-letni u- 
czeń muzyki, który przed 2 lal y w kawiarni w Mei- 
dling obrauił drugiego młodzieńca. W warunkach po
stawiono , że przegrywający ma sobie odebrać życie 
wystrzałem z pistoletu 6. stycznia 1877 o goiz. 5 
wieczorem. Młody muzyk otrzymał przed kilku dniu 
mi listowne napomnienie. List był obwiązany czarną 
wstążeczką, na której wisiał czarny szklanny krzy
żyk. Na szczęście jjuiee nieszczęśliwego dostał list 
w ręce i przeszkodził samobójstwu syna. Zapamięta
łego przeciwnika jego pociągnął sąd do odpowie- 
aziamoBciy

(w) B o ^ - t tb o ju y  K h e d y w e  Przed kilk 
dniami nadarzyła się wicekrólowi Egiptu dobra spo
sobność okalania światu muzułmańskiemu, że i on 
jest wiernym synem proroka. Podczas przejażdżki 
spacerowej po ulicach Kairu wręczono mu depeszę 
gubernatora suezkiego, którą tenże donosił, iż do 
fitaezu przybyło 1000 nbogich pielgrzymów, którym 
zbywa na wszelkich środaach do dalszej pielgrzymki 
do Mekki. Przeczytawszy pismo Imail-pasza pospie
szył co żywo do domu i zatelegrafował wspomniane
mu gubernatorowi, aby na jegc koszt najął 5 okrę
tów, zaopatrzył je p^trzebnemi zapasami żywności, i 
oddał pielgizymom do dyspozycji. ~W piśmie dzięk- 
ezynnem wystosowałem do dostojnego dobroczyńcy, 
obiecują mu pielgrzymi, że prosić będą Allalia o dłu
gie dlań życie.

O g ło a z e u l n  n r z ę d o i r e  „Gaz. Lwow.“ z 8. bm. 
Ei l u R ba. powiatowy w Jorusławiu zawiadamia, że 
dochodzenia celem założenia księgi hipotecznej w gir nia 
Zarzecze, rozpoczyna się i), stycznia. — Sąd krajowy w 
Krakówia zawiadamia Tadeusza lir Michałowski* go o wnie
sionym przeciw niemu pozwie pto 1000 zł. Kuratorom u- 
stauowiono dr. Markiewicza, z zastępstwem dr. Lrsdwskie- 
^°- L i c y t a c j  ?. ltealaość pod 1. 228 w Witkow.e 
(powiat .Radziechów). — Reainosć w Nienowicach (powiat 
Radymuo). Cena wywołani i 075 zł. — Gospodarstwo wło 
śeisiiskie w Jaworowie (powiat Dolina; pod 1. 28. Cena 
wywołania 1000 złr.

Dział literacko-artystyczny.
Akademia umiejętności.

W  a]..idvu,ji umiejętności odbyło się d. 5. b. m. 
posiedzeniu komisji językowej pod przewodnictwom 
prezesa dia. Majera. Przewodniczący zagaił posie
dzenie wynurzeniem żalu z powouu śmiercj śp. Sko
bla, który z tą właśnie komisją najściślej duchowo 
był zespolony, jako przewodniczący w niej przez lat 
trzy niespełna t. j. od czasu zawiązania się komisji 
w łoniu akademji. Zgromadzenie wysłuchało tych słów 
stojąc z żywem opółezuciem i przejęte czcią dia śp. 
swego prezesa. Następni prezes dr. Majer, jako obej
mujący świeżo przewodnictwo w komisji przywoła! 
na pamięć członków to, co komisja dotychczas za 
przedmiot swych czynności obrała i nad czem w naj
bliższym czasie pracować postanowiła, mianowicie, po
minąwszy słownik ogóluy, w którym na przygotowa
niu materjałów jedynie w obecnej chwili, poprzestać 
potrzeba, wymienił jako najbliższe zadanie komisji: 
słownik staropolski, słownik pruwincjonalizmow, tu
dzież szczegółowe słowniki terminologji naukowej. 
O ile w którymkolwiek z tych kierunków dotychczas 
coś uczyniono, o tem na najbliższem posiedzeniu ma 
zdać sprawę sekretarz komisji. Ze słowników szcze
gółowych goto vy już jest „Słownik nazw słowian 
skich guograt. znych“ ułożony przez p. Zarańskiego, 
o którym obecny na posiedzenia autor podaje nie
które bliższe objaśnienia; do arugiego referatu sło
wnik ten zostaje oddany drowi, Seredyńskiemu. Człon
kowie komisji oświadczają się z gotowością rozebrać 
pomiędzy siebie dzieła, z których mają być robione 
wyciągi do słowni-a staropolskiego według spisu bi
bliograficznego ułożonego pizez dra. Wisł ,ukicgo, jak 
również postanowiono powtórnie przypomneć tię ] a- 
mięci tych uczonych mężów, którzy współudział swój 
już byli przyrzekli, albo o których jest wiadomo, że 
podobne materjały gotowe posiadają. Co się tycz* 
sprawy ujednostajnienia pisowni, którą przed nieda- 
wnemi czasy w skutek przedstawień z po za obrębu 
akademji poruczono, dr. Wisłocki czyni wniosek, aby 
komitet ad hoc istniejący w tej rzeczy na nowo się 
rozpatrzył i na przyszłem posiedzeniu przedstawił 
wnioski, co dalej czynie wypada. Wreszcie dr. Wi
słocki oświadczył swoje zdanie, że „Trzy zabytki 
języka polskiego" oprai owanc przez dra. Saredyń • 
skiego zasługują na to, by były wydrukowane.

Zarząd akademji umiejętności w Krakowie
Zawiadamia osoby interesowane, iż z dniem ni

niejszego ogłoszenia otwiera się „konkurs imienia 
Lindego."

Przeamiotem tego konkursu będą prace z ZŁjtrssu 
języka polskiego, mające w jaki bądź sposób służyć 
za dopełnienie słownika Lindego.

Praca tej treści za najlepszą przeZ akf-demię 
uznana, otrzyma nagrodę w ilości 675 rubli sr. t. j. 
w kwocie równej wartości kuponOw płatnych w ciągu 
lat trzech od złożonych w tym celu listów zasta
wnych miasta Warszawy.

Prace treści nadmienionej, o ile byłyby przed
miotem konkursu, czy to w ciąga odpowiedniego trzy- 
lecia jo t drukiem ogłoszone, czy też w rękopiśmie, 
winne być nadesłane akademji najdalej do końca 
czerwca 1879 r.

Przyznanie nagrody nasLąpi w końca paździer
nika tegoż roku, jej zaś wypłata w roku następnym 
dnia 24. kwietnia jako w rocznicę urodzin Sam. Bo
gumiła Lindego.

Praca uwieńczona zostaje własnością autora, 
który wszelako, gdyby takowa była już drukowaną, 
winien przed powzięciem nagrody złożyć w akademji 
50 egzemplarzy; w razie przyznania nagrody za 
pracę nadesłaną w rękopiśmie, autor winien ją bądź 
sam ogiusić drukiem najdalej w ciągu jednego roku, 
bądź zdać to na akademię. W pierwszym razie autor 
akademii, w drugim akademia złoży 50 egzemplarzy 
autorowi.

W Krakowie d. 4. stycznia 1877 r.
Sekretarz jencralny akademji Dr. Szujski.

Handlowe spółki rolników.
(Dr. 1. S ) W k ra ju , którego przeważna 

lloso mieszkańców zajmuje się rolnictwem i prze
mysłem rolniczym, nadzwyczaj wielki wpływ na 
dobrobyt powszechny wywiera handel produkta
mi rolniczemi. Cena sprzedaży  zboża i innych 
ziemiopłodów, tudzież wyrobów rolniczego prze- 
mysłu, je s t nader zmienną, jak  codzienne poucza 
doświadczenie, a w p łj^a  tak  silnie na ostate- 
czuy re zu lta t gospodarstwa rolniczego, że często 
rok urodzajny lecz niepomyślny pod względem 
handlowym, przynosi rolnikom stra ty , zam iast 
korzyści. Codziennie zaś powtarzają się wypadki, 
że rolnik, nieświadomy stosunków handlowych 
sprzedaje płody swego gospodarstwa daleko t a 
niej, aniżeli mógłby sprzedać przy należytem u- 
względnieniu wszystkich czynników, wpływają
cych na cenę towarową. Zysk z zakupna ziemio
płodów z pierwszej ręki i sprzedaży konsumen

tom, lub na eksport wynosi w Kraju naszym co
rocznie sumy ogromne ; z tego zyska utrzym ują 
się tysiączne rodziny drobnych żydowskich han
dlarzy, którzy nie posiadają prawie żadnego ka
pitału obrotowego i zboże zakupione natychm iast 
hartownym  sprzedają kupcom ; z tego zysku po
w stały te  wielkie m ajątki znaczniejszych żydo
wskich spekulantów, k tórzy  nieraz w przeciągu 
kilkunastu la t gromadzą krocie, jedynie sku
tkiem nieoględności i łatwowierności naszych rol
ników.

Doniosłość handlu zbożowego dia rolnictwa 
rozumieli wybornie Polacy za świetnych czasów 
rzeczypospolitej, dążyli w ytrw ale do otw arcia so
bie bezpośredniej komunikacji z morzem B ałty- 
ckiem, aby mieć możność sprzedawania swych 
ziemiopłodów wprost Anglikom  i Holendrom. — 
Ustawodawstwo nasze, począwszy od t5 . s tu le 
cia, zaw iera liczne postanowienia względem za- 
bezoieczenia i ułatw ienia wolnej komunikacji na 
rzekach, k tó re wówczas były najważniejszą dro
gą handlową. W łaściciele ziemscy ta k  dobrze 
rozumieli wówczas swoj interes, że na własnych 
statkach spławiali zboże W isłą i Niemnem i sa
mi osobiście sprzedawali swoje piodukta kupcom 
zagranicznym, do m iast portowych przypływ a
jącym.

UpadeK rzeczypospolitej przerw ał te  nader 
korzystne stosunki rolników naszych z zamor
skimi kupcam i, a wywóz zboża polskiego odby
wa się odtąa tylko za pośrednictwem niezliczo 
nej gromady handlarzy, bogacących się kosztem 
producentów- Zgubne następstw a tego opanowa
nia banału przez spekulantów miejscowych po 
znane wcześnie i nie raz próbowali ziemianie poi 
scy odzyskać niezawisłośo. Tyle zasłużone To
warzystwo rolnicza w Królestwie Polskiem me 
pominęło i tej sprawy, a za jego inicjatywą po
w stały około roku 1860 spółki komisowe rolni
ków, trudniące się sprzedażą ziemiopłodów wprost 
kapcom hartownym, a zarazem sprowadzaniem 
hurtownem tow&row zagranicznych na konsum- 
cję miejscową. Działalność tych spółek komiso
wych obiecywała jak  najlepsze powodzenie, lecz 
i te insty tucje , jak  tyle innych, musiały runą:, 
skutkiem  wypadków 1863 i 1864 roku. — Tegoż 
samego losu doznał dom komisowy obywateli 
ziemskicn w Novrym S ączu , zamknięty bez ża 
dnej słusznej przyczyny z rozkazu kom endanta 
obwodu sandeckiego podczas stanu  oblężenia w 
to k u  J 864.

Upadek domów komisowych w K rólestw ie i 
Gralicji, jakkolwiek spowodowany okolicznościa- 
mi wyjątkowemi, odstręezył obywateli ziemskich 
od prób podobnych. W  przeciągu dziesięciu la t 
nigdzie me spotykamy usiłowań w tym kierunku, 
chociaż coraz dotkliwiej daje się uczuć zawisiosc 
rolnictw a od handlarzy. Dopiero w roku 1874 
zaw iązała się w Tarnopolu „spółka rolnicza", 
której głównym celem jest komisowa sprzedaż 
ziemiopłodów. Oprócz tego spółka zajmuje się 
sprowadzaniem maszyn i towarów dla potrzeby 
człouków, a s ia tu t także dozwala udzielanie za
liczek.

W roku 1876 czynności tej spółki rozwinę
ły się w takich rozm iarach , że zainteresowano 
się jej dziaialnością i w odltglejszych od siedziby 
spOłki okolicach kraju. Spółka tarnopolska miała 
obrotu do 6UO.OO0 żłr. wybudowała sobie m aga
zyn zboża na dworcu kolejowym, zaw iązała sto
sunki z zagram cą, i uzyskała ceny produktów 
wyższe m z ktokolwiek muy, a naw et wpłynęła 
na podniesienie cen w całej okolicy.

Obywatelstwo ziemskie z innjch obwodów 
zaczęło żywo zajmować się tą  sprawą. D ysku
towano nad projektem założenia takiej spółki 
ua zebraniu rudeńsko-gródeckiego oddziału to 
warzystwa gospodarskiego, i uchwalono prosić 
d ra Grossa, aby zajął si^ ułożeniem statu tów  
spółki 1 zwołaniem zgromadzenia. W  dotychcza
sowych poufnych rozprawach zgodzono się na to, 
że uajw iaściwszeu będzie zawiązać jedną spół
kę handlową dla obywateli obwodów: lwowskie
go, Samborskiego, stryjskiego, braeżańskiego i 
żółkiewskiego, z siedzibą we Lwowie Uilja tej 
spółki mogłaby funkcjonować w Samborze. Od
rębne spółki handlowe mogłyby powstać w S ta 
nisławowie i Przem yślu.

D r Gross zajmuje się ułożeniem s ta iu tu ,  a 
zawiązanie spółki będzie mogło nastąpić n a jła 
twiej podczas ogólnego zebrania Towarz. gospod. 
w lutym  br. (Związek.)

Sprawy gospodarcze i handlowe.
B * u L  n a r o d o w y  a u s t r j a c k l  ogłosił bilans 

za rok 1S7G. Czysty dochód zakładu wynosi 6 ,997 .319  zł.
ct. Na każdij aucjg przypada 45 zł 67 ct. dywidendy 

j1 superdj widencly, czyli 7'/j od sta wpłaconego kapitału.
apas rnszcu w piwnicach banku wynoBił z końcem  ro- 

ku w złocie: faj,545.988 zł., w srebrze: 66,385.770 zł. — 
obieg banknotów 295 miLonów.

n ê panowała dnia 8. bm. w całej 
Austrji nigi i , ł wyjątkiem stacji kontumacyjnej wFud-  
wołoczyskaoh.

W i© d© ń 8. S.yeznia. Na dzisiejszy targ przypę
dzono woiuw galicyjskich 837, wegiurskich 1689, niemie 
ckich 466, razem 2992. Targ był bardzo kiepski. Pfa iOnO 
za g ilicyjskie zł. 47 — 52-ćO, wggierskie 47 — 5G za 10J 
kdu. Do 100 wołów zostało niesprzedanych.

K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierbóck Leopold.
W e ł n a  n a  l a r g a  w  P o z n a n i a .  P o z n a ń  28

grudnia; Przy zakończeniu roku warto się zastanowić nad 
tutejczym handlom wGny w ostatniem półroczu.

Prowincja nasza do niedawna należała do tych czę
ści kraju, które będąc najmniej połączone za pomocą dróg 
żelaznych ze światem zewnętrzuym, w OBtataim roku tyle 
zyskała, że obecnie mamy bezpośrednie połączenie nie- 
tylko z innemi prowincjami Prus i Niemiec, lecz PuLki 
v  Rossji. Tak e rozazerzmie sieci kolejowej musiało wy
wrzeć bardze korzystny wpływ na handel wełną. Targ 
nasz zyskał obecnie stanowisko pierwszorzędne obok iior-
liua i Wrocławia.

Gdy w mLych prowincjach można apostrzedz wido 
czny upadek w hodowli owiec, u nas przeciwnie, gałęz 
ta przemysłu rolniczego w znosi się i postępuje naprzód. 
Polska i Rossja aż do przeszłego roku prowadziły pro
dukt swój wprost swój Oo Berlina, gdy teraz całe zapasy 
gromadzą na targu poznvńskim. W ostatnich dwóch la 
taoL przybyli do nas pierwsi fabrykanci i kapcy zagrani
czni, zakupując wełr.ę na rachunek południowych N ie
miec, Belgji, Francji, Anplji i Austrji. Nasze składy pod 
względem wyboru jakości i ilości, zaspokajają największe 
wymagania. Na tegorocznym targu zgromadzono wełny
25.000 cetuarów cłowycb, gdy w roku 1875 dostarczono
35.000 ctr. cłowycb. Ubytek tegoroczny spuwodowały zi
mno i deszcze, a wielu producentów z powodu chwiej
nych cen postanowiło Bpekiaż'wau wyczekując. Umowy 
stałe na Largu wrocławskim,® iociaż ze zniżkę 5—7 tal 
od cen zeszłorocznych, w yw ol y na narzym targu zaras i

przy rozpoczęciu ożywienie ruchu i pepy t, który się w 
dalszym ciągu wzmógł do tego stopnia, że za wełnę cien
ką i doDrze wypraną płuco no 1—3 tal. nad ceny 1875 r  
a wełnę nieodpuwiadającą słusznym żądaniom kupców i 
źle wypraną, płacono przecięciowo niżej tylko o 5 tal. od 
1875 r. Liczba obcych kupców była bardzo znaczna, po
między tymi wielu cudzoziemców- Pe ukończeniu jarm ar
ku pozostało 8000 cetnarów w ręku miejscowyca hurto. 
wników, lecz już po kilku dniach podniósł się zapas w 
skutek kontraktowych nasyłek z prowincji, Prus zacho
dnich, Polski i Rossji do 17 000 ctn. Korzystny przebieg 
targu berlińskiego i dobre wieści, które nadeszły po od
bytych licytacjach wełny w Londynie i Antwerpii, bardzo 
debrue znowu oddziałały na dahzy przebieg zbytu u nas, 
przy nieustającej obecności obcych fabrykantów, hnrto 
wników i komisantów, przez co tygodniowo przesJo po 
1000 ctr po 2 —3 tal. wyżej jak podczas rzeczywistego 
targu kupowano

Z początkiem październ ik  sprowadziły naprężone sto- 
snnki polityczne przechudnią ciszę, która jednak ustąpiła 
w skuiek dobrych notowań wełny kolonialnej i lepszej 
sprzedaży sukna podczas jarm arau w Frankfurcie nad 
Odrą, do czego przyczyniły się zaknpna do Anglji, Fran
cji i Belgji, po 3 —4 tal nad ostatnia cenj targa poznań
skiego.

Od zakończeuia jarmarku do końcf grudnia dowie
ziono znowu 25.000 ctr., a gdy doliczymy do tego 17.060 
ctr., otrzymamy ilość 42.000 ctr. , z której okoiO 30.000 
ctr. sprzedano, na putrzeby nowogo roku, zaledwie 12.000 
ctr. przenosimy. Ponieważ jednai jeszcze znaczue partje 
leżą na składach w Polsce, Rossji i Prusach zachodnich, 
a więc spodziewamy się z tamtych „tron znaczuycii nad 
sylek zaraz po Nowym roku. W ostatnich 14 dniach in
teres ograniczył się na mało znaczącym zbycie. Sprzeda
na zaledwie 1G00 ctr. berlińskim i saskim hurtownikom, 
jako też szląskim i tureckim fabrykantom. Najwięcej do- 
pytn jest z Niemiec południowych, Ceny, jakie płacone 
przy końcu roku, miżna notować podług gatunku jak 
następuje:

Wełna poznańska, wysoka, cienka 70—75 tal. , cien
ka 64—68 tal., weiua ni. sunno i grube tkaniny, tak zwa
na StofD uad Tnchwolle 59—63 tal., wielkokcię.ka wełna 
średnia 54—58 tal. , włościańska (Rusticalwolle) 51—54 
tal., wybiórki (a.ust buss) 20—24 tal. za 50 kilo.

W zakupnie świeżym, kontraktowym, panuje dotąd 
cisza, ponieważ wojeuno obawy ubezwladniają wszelką 
dobrą wolę przedsiębiorstwa.

Dowiadujemy się, że małe partje ze znacznych o- 
wczaru zostały skontraktowane po 3 — 6 tal niżej osta
tnich cen jarmarcznych poznańskich i to tam tylko, gdzie 
producenci dają zupełną gwarancję odpowiedzialności, a 
potrzebują zaliczek.

N la n i s ł t i w ó w  3. stycznia. Ruch kasowy stanisła
wowskiego banku zaliczkowego z końcem miesiąca gru
dnia 1876. Wyn ik z obrotu w grudniu 1876 był:

Przychodu: Fundusz zakładowy: a) wpłacone udziały 
586 Dzionków 1605 ztr. 62 ct. , ,b) fundusz rezerwowy 24 
zł., wktadki oszczędności i na rachunek bieżący 9862 zł. 
73 c t , kapitały pożyczone do obrotu 6000 z ł., pożyczk 
udziebme człunkom 39.906 zł. 44 ct., procenta pobrahe 
1429 zł. 30 ct.

Rozchodu: Wpłacone udziały 58o członków 2026 złr 
18 ( t I wkładki oszczędności i ua rachunek bieżący 16.276 
zł. 86 ct., kapitały pożyczone do obrotu 6700 złr., poży
czki udzi. luu^ członkom 36.180 zł.

Ostatnie wiadomości.
J a k  się dowiadujemy, krakowskie Tow arzy

stwo wzajemnych ubezpieczeń otw iera w Ozer- 
niowoacłi samodzielną reprezentację w miejsce 
dotychczasowej ajencji. Poczyniono już wszelkie 
kroki, aby reprezentacja ta  jak  najprędzej, t. j. 
najdaltj na przyszły tydzień weszła w życie.

Jeden z większych domów handlowych w 
A u s tr j i , zawarł z l a r  yą kon trak t o tran sp o rt 
ru r  działowych w trzech dniach.

l d o g ra m y „Dziennika Polskiego.
{ S t a m b u ł  9. stycznia (wieczorem). 

Najbliższe posiedzenie konferencji w  skutek 
żądania delegatów tureckich, oaroczono na 
czwartek. Utwierdza się zdanie, że pełno
mocnicy ottomańscy przygotowują nowy 
projekt do przywrócenia zgody na podsta
wie (zeszłorocznej) noty Audrassego. Jutro 
rada ministrów. Usposobienie członków kon
ferencyjnych pojednawcze.

( b t a m b n ł  9. stycznia (pr.) Chociaż 
konferencja nie rozeszła się jeszcze, widoki 
dobrego skutku nie polepszyły się wcale. 
W. Purta trwa przy programie, który wy
łożyła mocarstwom} a iSawfet-pasza oświad
czył, iż raczej wystąpi z gabinetu, niźłiby 
iniał wdać się na serjo w dyskusję co do

punktów, na które dał odpowiedź od
mowną.

A t e n y  9. stycznia (pr.) Pisma tutej
sze utrzymują, że Anglja skłonną jest po
starać się dla Grecjijj o małe powiększenie 
ttiytorjalne, jeżen ta zostanie neutralną.

J B e l g r a d  9. stycznia (pryw.) Za
przeczają tu doniesieniu londyńskiego pisma 
Standard, jakoby Seibowie 4. bm strze
lali znowu ne jakiś okręt austrjacki.

T e l e g r a m ,  z b o ż o w e .  W i e d e ń  9. stycznia. 
Okowita pr. 10.000liter-peruent złr. 32'OC B u d a p e s z t  
•i stycznia. Pszenica (75 idlogr.) 12'80 ae wiosnę 0000. 
B e r l i n  9. stycznia. Pszenica na kwiecień-maj 226'00. 
żyto loco 1 6 2 . - okowita 5Ó00. S z c z e c i n .  9 stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 225 50, na wio-enne tPTnina 0,000 
rzepak 353'—.

. grudnia, 1C godz. 6. min.
140 80 Akcje kolei Kar. L. 203 75 
75'— „ „ pjludn. —•—
— „ B uku F. Aueir. — — 
—•— 20-ii'an’-owka . . 10v2

W i e d e ń  d. 1 
Akcje kredytowe . .

„ Anglu-Austr. .
„ Umonsbank .
.  Yereinsbank

Usposobienie ustalone.

-jfeiegrafowane knns wiedeńskie 
W ie s to ń  d. 9. stycznia, 2 godz. 30 min.

Ungar. Ostbahn . . 40‘5<> 
Galie, i  iemi. :acja. 84*25 
1864 Losy . . . .  135-50 
r  ran.-HĆng.-Bank . —■— 
Verkeri.oanjc . . . 78-— 
Tureckie imsy . . 17"50 
Baubaik-Akiieu ■ •—
Staatsbabn . . . .  251*— 
Wiener Bau erem . - ■— 
B .j^yerm n . . . .  54' — 
Węgierskie Losy . . 72'50 
ReicL„mark . . . 62'— 

1-53

Akcje Banku Fr.-A. —'
Węgier. Kred. 109 80 

„ Ang.-Austr. B. 7%'75 
„ Uniuosbank . . 53*50 
„ Kolei Kar. - Li 203-75
„ „ Póiuocn- 180*—
_ „ Poiadn. 77 25
_ , Alfódsk. 93-—
„ „ Elżbiety 137 —
„ „ Lw.-Cz. 109'—
a a Węg. P. 86- —

„ Rimulfa 99-5C u u m u m n  . . .
Wiener Baugesellsch. —•— Rosjyjskie Bauknoty 

Usposobienie : utołe.
ŁiWAw d. 9. styrunia.

J . dłng pań. w bank. 6 l-25 
.  „ „ „ srebr. 67v5
Renty w złocie . . 72-bó 
Losy pożycz, z r. 1860 111 80 
Akcje banku naród. 807'—
Akcje banku kredyt. 140 70 

B e r l i n .
Rossyjskie noty ban. 25C 25 
Akcje kredytowe . . 225 50 
Lombardy . . . .  124'irf)
Galicyjskie . . .  82 —

L o n d y j .......................125
S r e b r o .......................114
20-frankówKa . . 10'
Dukat ces. men. . . 5
100 Reichsmark . . 61

13
Staatsbahn . . .
Kolei Run lińskiej 
Austrjackie banknoty 162 

Uspooob —

■70
7ó
03
*98
90

60
20

P a ry s , 3’ ,  renty 7C *8 7 ; Lombardy 156 —.

Przyjechali dc Lwowa dnia 10, stycznia.
u w t e l Z b r a n .  J. hr. Męciński z Partyna, U Glo- 

giei z Tar-opola. J. Pienczykowski z Wybiauówki, J. Ku- 
ihiubel z Iwania.

M o t e l  E u r o p e j s k i .  J . Jo.cz z Dorszowa, a . Ja 
worski i K. Jaworski ze Skwaizawji, T. Oksza Orzecho
wski z Kiakowa, W. Bauer z Ozerńibwiec, A. Steiner z 
Pragi. \

M o t e l  K r a k o w s k i .  P. Lanc z §opuszyua, 11. 
Obmiński z Jaryczowa.

Pociągi kolejowe
P r z y c h o d z ą  do L w o w a :  z Krakowa o godziuiW,9 

minut oO rano (pociąg pospies my) ; o godz. 9 nuuut 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 ni. 35 przed połn 
dniem (pociąg mięszany). — Z Czeruiowiec: o godz. 5 
m. 55 wieczór (p. posp.) ; o godz. 3 m. 40 rano ’(p. m ;) 
o godz., 2m. 50 po południu (p. osob.) — Z Stanisławo
wa : (na Stryj) : o godz. 7 m. 58 wieczór i o gouz. 8. m. 
52 rano. — Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu) •• 
o godz. 2 m. 54 rtno  j>. osub.); o godz. 3 m. 3 po połu
dniu (p. m.) ; na uworzec iwowski główny: o g. 10 m. 
33 wieuzói' (p. posp.) ; o godz. 3 m. 25 rano (p. osob.) ; 
o godz. 3 m. 46 po południu (p. Mięszany).

O d c h o d z ą  ze L w o w a :  do K rakowa: o godz 11 
m. 3 przed północą (p. posp.), o goaz. 4 m. sO raoti (p. 
osob.),- o godz. 4 m. 45 po południu (p. mięsz.) — Do 
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rauo i_p. posp.) ; o godz. lo 
m. 25 wieczór (p- mięsz.) — o godz. 12 m. 30 z południa 
(p riięsz.) — Do Stanisławowa : (na S try j); o godz 1 
m. 5. rano i o godz. 5 m. 10 wieczór. Do Podwoło
czysk : {* Podzamcza) : o godz. 11 m. 4 wieczór (p. osob.) 
o godz 12 m. 11 w południe (p. mięsz.); z głównego 
dworca o godz. 6 rano (p. posjj.;; o godz. 10 m. 37 wie
czór (pociąg osob.); 11 m. 45 w południe (pociąg mięsz.

(Pory tego rozkładu jazdy odnoszą się do południka 
peczteńskiegc, — geizina 12 w Peszcie odpowiada godzi
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

A D W O K A T

Dr. Z y p i t  S k o m s l a
przeniósł s w ą  kanceiarję

do kamienicy p. p, Boborych (gdzie sklep 
blaw atny p. Wojczyńskiego) róg ulicy H a
lickiej 1. 11 i wekslaiskiej 1. 9 , ua 2 pią- 

t r e ; wchód z W ekslarskiej.

D o  d z i s t o j s t e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a  .tlę  
d l a  z a n i l e j s c o w y c n  p r e n n n n r a u r w w  „ r i a -  
r a p , "  d w u i j g o d n i l t  ń u m o . j s t y c z n j  i l u s t r o 
w a n y .  _________________

Lwów, z Izby handlów 
Dnia 9 stycznia.
I. Akcje za ..tukę.

„ Kred. gal. a 200 zł.
Ił. Listy zast. za 100 z łr
Tow. Kred. gal. 5% w. a. 

» n a ^ » a
a , n ii b a „

banka IŁpot. galic. 6°| 
Galio. Zakł. kred. włos. 6 
III. Listy dłużne za 100 złi 
Ogóln. roln. rred . zakł. dL 
Galii Buk. 6°/ę los. w 15 1. 

Tow. kred. miejs. 6°/#w 151 
IV. Obligk za lOC złr 

Indewnizacyjne galicyjsk 
Pożyczki kraj. 1873 a 6“/, 
Losy miasU K rakow a.

,  d Stanisławowe 
V . M o n e ty.

Dukat holenderski . .
„ cp„ar»Jd . . .

20 fr-nkćwka . . . .  
Pół imperjał rossyjski 
Rubel robSjjbki srebruy 

a  .  papierów;
100 marek niemieckich , 
Srehro za 100 złr. . .

Wiedeń, 8. styczi.a. 
r„ zjedn. dług państ. bank 

a, . a a «ebr,
Oblg. .„dem.Ńiż Austr 

„ „ czeskie
a n węgierskie
a a galicyjskie
„ „ bukowmsk.
„ „ siedmiogr.

węg.poż kol.300fr.120 z" 
Listy , «8tawns.

4°i0 Banku naród, listy 
t  „ galicyjskie . . .
6 s B . . . .
b ,  ga* r* r/ kred. włość.

żądają płacą żąuąją płacą i
Tow. krtd . miej. 6°/0w 151. "82 — 81 — Zakładu kredyt.węgier
5°/. węgierskie listy . . ------ ------ Bankr frai_ko-austrjac.

205 - 203 - 6 a Zakładu kredyt, ustr. 106 — 105 50 0 franko węgiersa.
110 50 U 8 50 5 , Domer państw. 120 zł. 140 25 139 25 n gali jyjs. dla han.

.215 - 211 76 Poźyozkl lotei/jne. i prz.w-Kraaowie

.215 2i 1 - Losy pożyczki z roku 1839 281 — 278 — ■Banku krajowego gal.
a ,  1854 107 50 106 60 we Lwowie . .

83 90 83 10 .  1860 U l oO L1J 20 p wiedeń.dla obro
77 50 76 50 1li losów pożyczki austrj. tu  płodów leśn.
83 90 83 ie państw, z r. 1860 . . 122 76 122 — 0 gali yjsk hipot.
87 6u 86 50 Losy pożyczki z r. 1864 132 25 15H 76 0 dła obrotu ogól!
93 — 91 50 P prem. pożycz, węgier. 

Comorentb
72 00 72 — Oblinl p ieriszeistw a,

P 22 60 21 50 Koiei Duiesirzańskiej .
m Kredytowe . . . . 161 50 160 60 0 Koszycko- Boga.

91 20 90 10 P Żegl. par. na Dunaju 91 50 91 20 0 państw. St. KAJfr 
Emisja z r. 1867P księcia bahu . 44 25 43 25 B

p s Palfy . . . 31 75 31 26 n połudn. St. 50v»fr. 
Bony 1875-76 6° 0 
p. o.F. 100 zł.mk.84 — 

92
15 50 
20 25

83 -  
90
14 — 
18 75

P
n

a Klary . . . 
h r . Si. Ge o ais

32 50 
37 —

32 2b 
36 -

p
0

m
»

miasta Budy . . . 
ks. Windischgratz .

30 50 
25 50

30 25 
25 —

9
0

b 100 zł. wa. 
l w sró. 6°ig 

połud. pół.n. 5 n0 hr, W aiusteiu. 25 25 24 75 B
5 96 6 84 9 hr. Kegleviuh . ; . 14 75 14 25 zs 100 zł. w . u.

0 Rudolfa 14 13 60 •p, srebrze .
6 02 5 90 m tureukis 400 franków 18 17 60 g. A. L. 3007 wa.

10 08

1 82 
1 64 

62 40 
115 25

9 87 
10 10 Ako

Ban
|e bukew e i przenysł.
ku naród, a u s tr ir .. . 814 812

9 w  sreb .ó^za 100 
Emisja IL . .

1 72 
1 53 

61 40 
113 26

Zakładn kredytowego . . 140 80 140 60 9 Lw.-l!z. ł 300 zł.
Żeglugi par. na Dunaju , 
Kolei północ. Ferdynanda 

» rządowej fr. a. . . 
.  zachud. il Elżbiety

360 
1805 

262 — 
138 -

348 
1802 

251 — 
137 -

9
9

(w sr. 5°, za 10C) 
Emiąja z r. 1867 
biedni. 200zł.wa. 
k8..Rudolfa300zł.

6T 40
67 50

61 25 
67 26

0
P

Południowej . . . 
Gaticyjskiej . . .

78 — 
204 75

7< 60 
204 25 Austr

w sr. 5" 0 za lOOz. 
Lloyd J Izł.mk

101 25 100 75 n Czerniowieckiej . 109 60 109 — Tow. pragskie przem.
.01 — 100 — p Albrechta . . . . 30 — 29 — żel. po 300 zł. . .
74 — 73 60 p w§8 północ.-wseh. 

ka.Rudolfa 200zł sr.
86 25 85 75 W a l u t y .

84 26 83 75 fi 92 60 99 25 Cesarskie korony . .
83 82 - p Aifóld. Fiumańskiej 94 93 — dukat ne waerc
72 — 71 50 o Koszycko- Bogumił. 83 50 82 75 20 fraukówka . . .

100 — 99 50 » Siedmiogrodzkiej . ------- ------- Suwerny angielskie
p Cisańskiej . . . . 155 - 153 - Imper

Srebrc
ały rossyjskie .1

97 96 85 0 wschód, węgierskiej 41 - 40 5) ..........................
77 76 50 0 _ istr, -północ -za :h. 119 — 118 — Sreoro kupony . . .1
84 75 B FVanoiszks Jozef* . 124 - i 123 — A ™ Niem u  190 m.f
PS 20 91 60 Benka anglo-Mstr lackiego 75 —1 74 76 • » łl

żądają 
108 75 

9 50

79 —

płi
ioe

9

7S —

65 — 64 75 
156 — 154 — 
148 —|l46 60 
113 5<J 113 26

100 
97 -

99 — 
96 —

206 60 105 —

87 60 86 50 
91 - 90 ~

100 — 99 60 
97 50 97 —

77 W 77 -  
77 25! 76 76 
67 2£ 66 75

74 75

89 —

5 99 
E 99 

10 01 
12 55

]114 80

61 80

7< 60

87 -

5 97 
5 97 

10 —  

12 50

114 60

61 70
1 W 1 69



DZlEtfNIF POLSKI.

x x x x x x x x x x x  x x 0x x x x x x x x i e : t x x  jn u n m .
x
X
X
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Kawiarnia Teatralna i
odtąd pr*ez sazon eimowy

« a ł ą  n o c  o t w a r t o ,
W  zaopatrzona w rozm a: te • ) *  l* ł"  >■ e s y ,  — I f i n a  doborowe. 1 ' i w a  
T ?  praw dziw y P o r t e r  angieluki — jako  też w c i e p ł ą  k u c h n i ę .

Nie«8n ied b n L  o tem 8zanowna P  T . Publiczność zawiadom ić.
X  :j 384 8-~*

x x x x x x x x x x x x * : o x x x x x x x x x x x x

X I
X
< J

X
XI 
X

r .

N A K L 4 O E M

Ł I P  P E  H H E I D E
w  B e r l i n i e ,

w ychodzi
M O D E Ń W  e l t

k w a rta ln ie  1 z ł., z przeB. poczt. zł. l -20
F r a u e n z e i t u n g

k w a rta ln ie  zł. 1'80, z przeB. poczt. z ł. 2'20.
F r a n e n z e i t l U g  k o m p le tn e  w ydanie  

k w a rta ln ie  3 zł., z p rz es . poczt. zł. 3'50.
Z  w szystkich is tn ie jąc y ch  wyżej 

w ym ienione n a jła d n ie jsze  i n a jtań sze
A bonuje się  w k tię g a rn .  3102 3—0

f «  I I .  B « ' b r E R A
t t , e  Ł u ł ł ł r l * .

3144

H a n d e l  t o w a r ó w
korzeni i win

poleca 3424 11-0

W lH  A
h e g e l a y s k i e

w jakości wyśmienitej

JA B Ł K A .
t y r o l s k i e  d e s e r o w e
,po 6 , 30 i 15 ct. sz tuka  

1 r ó ż n e  I w i e  ż e  o w o c e
ro ioeła  ca js  t - ra .  niej bandrl

St. Markiewiczu
we Liwowie, w R ynku  1 42 1 jO

ooooooooodooanoocrx>c
g  PR A C O W N IA

w y r o b ó w  t o k a r s k i c h !
M .  ł i l S S I r l W S R A

I. 16, u lica  H alicka, poleca w szystkie 
a rty k u ły  w zakres jej wchodzące po 
najum iarkow ań^zyrh c e n a c h ,  ora- 
T-iilki w ybór cygarn iczek  p iankuw yth  
i bursztynow ych. 3 4 '3  1 0

OOOOOOOOOOOOOOOOUOuOouO

1 fl. H eg elay era  
1 .

N r. I. zł. — "65
.. W- a 

.  . U l .  n 
Eóbanyi „
Neszmeleyi „
Hegelayer sia y  „
Magyar i  ler „
lueBU ng „
Bak nera „
Euster „
Budai czerwony „
Szogsarcer „ ,
t/fner Adlei iberge. 4 
Burgunder „
ut. Juli en .

T a r n ó w .  - W  K ronice  „D zienn ika  
P o lsk iego 11 N r. 295, zam ieszczono a rty k u ł 

T am o w a , w ed łu g  k tó reg o  w ym ię lia ją  
p rzyczypy  zaliżającego  Bię wyDoru bur 

m is trz ., m oją k an d y d a tu rę  n a  tę  godność, 
co m m i pow oauje  p u b liczn ie  ośw iadczyć, 
ż t nigdy u m n?ę m yśl n ie poW 3tsła k a n 
dy d ow an ia  o k rzesło  b u u m is trza  m iasta 
T arn o w a , i jak k o lw iek  je s t  d la  m nie  \r j-  
soko cenionym  zaszczytem  sam o w ym ie
n ien ie  m ojej k an d y d a tu ry  na  tę  godność, 
to p rzecież  posady  b u rm is trza  w T arn o  
wie, n aw et i w razie, gdyby  mi c h c ia ro  

rfą o fia ro w ać , z powodu czynności 
zawodowych w żad en  sposób bym  nie

3415 2—2 
B r .  P a a r s f c i ,  

ad w o k at

Prz m L

O  o  o o o o o o o o o o o o o o o

Cha4 uf trgeiiuk  
Pisporter Mosel 
JoL annisLer ger

Wina są czyste, natural- 
>,ne, w jakości arcydosko

nałej i ceny co do jakości 
nadzwyczaj tanie.

z p r a ł  tyką  18-letnią , po większej 
części n a  W ęgrzech w P eszc ie , do- 

J  brze ohznajom iony ze system em  wal- 
q  cowym. m ogący się w ykazać bardzo 

dobram i św idei t-  i n i ,  poszukuje po- 
O  sady pod skrom nem i w arunkam i. — 

Adres pod cyfrą Ł .  W .  3440 1 3
o o  o o o o o o o o o o o o o o o

V Bit J oh siniej:
obwodzie Czortkow skim , stanow ić będą

od 1. lutego 1877 :
. , „Z łotolity“ od kiś 

c*v p .łn e j krw i 120 zł., 
od pód krw i 60 zł.

2) „M srszal* od k ia  
czy pełnej k rw i 100  zł., 

od k laczy pó ł k rw i 50 zł.
3 ) „M assinisu. * gn iady  pó l k rw i po 

25 r f  3 tS 8  1—3
Od k a łd rj klaczy n a  sta jn ię  p  i * rt 

w. a. Prócm tego s» korne w ierz how« i 
z a p r .ę in e  (k a ra ss ie rj)  r a  sprzeda*.

w *

l
n a k ł a d e m

I
<

Księgarni Polskiej
w e  L W O W I E ,

I

wyszły w taniem  wyd n in  następfljące 
1 3 3 6 2  6 ’ 2 Asnsła:

•  Brodziński, „ W iesław “ 10 <=*•
ś  GoBzczyj’ ski, R o b ó tk a  1 c t-
2  G o n c ijń ik i/n S tra B łn y  s tr ie lec  16 ct.
W Kochanowski, i )

t

^  M ickiewicz, .W arcab y *  )
15 ct

.  N iemcewicz Śpiewy H iaturycz.“ 35 ct.
W R obinion* d la  dzieci 30 ct.
g  S łow acki, „K  jrd jan “ 35 ct
1  S łow acki, „ B a lia  y u a ‘ b0 ct
i  Z ieliński, , K irg iz" 15 ct
^  „C hronologja P o lsk a1' d la  dzieci 10 ot. p

Starszy mielnik s

Handel Maszyn

M a  K a r n a w a ł

k i l o
1 50 

90

1-20
2  -

N ajsm acsriejdze pom adki zł.
10 gatunków  karm elków  k!
Marony, Pom arańcze i DaU to] o 

cukrow ane zł.
M ssona Czekolada zł.
W szystkie ga tunk i Kompotów,

K ojfitur, G slare tek  
Najpiękniejsze T orty  i C a ita

poleca ' 3442 1— ’ 2

JA N  M U LL E R  cukiernik.
'r « A V

Adolf Łnfe&a,
clektor medycyny i  chirurgji 
magister akuszerji i  okulistyki
były lekarz szpitalny w Pradze, 
kliniczny asystent i subst. pryma 
rjusz w powszechnym szpitalu w 
Ołomuńcu itd . ordynuje w potme 
czkaniu przy ulicy blacharskiej 
(śródmieście, tuż przy placu Dorni 
nikańókim), nr. 8, I. piętro, od 5 
do 10 z rana i od 3 — 4 po poł.— 
Dla ubogich bezpłatnie od 2 —  3 
po poł. 3330 7 - 8 )

Andrejew : zM o s u w y
znany sk ład  herbaty  fc.-.r;.WJinowej po 

złr. 3 , 4 i b funt, p leca

(iROMADZlNSKI
33 42 Dlica K ope-nika I. 2. 38

T j e o o e o o w i e  5©ej<
H A G A K T jS ' n o w h ś c t

ft MARCIN MtLLER
w  e  L w o w i e ,  pz-asy - u l ic y  H a l i c k i e j  1.

w w ie lk im  w  b o r z e
1 4

r
W ach la rze  balow e , sznury  i paski do w ach larzy , k s ią że cz k i, flakoniki, 
sznurów ki fran cu sk ie , k raw atk i Dalowe, ko łn ierze  i m ansze ty , g rzeb ien ie  
B zyldkretow e i im itow ane, m edaliony, b roszk i, k o lczy k i, b ran zo lety , 
g a rn itu ry , double  d o rra  francusk ie  perfum y, m ydła , p o u d e r i wodę 
kolońBką z fab ry k  angielsk ich  i fran cu sk ich , ręk aw iczk i p ragnkie  nt.

3, 2, 3 i £ guzików . 3439 1—4

t e  } O O O C - H « M

A B T K M A  

CYGARETKA INDYfSKIE
(CA,NAi4Jłs IM U C.A )

PP. <*f C-ic. Aptekarzy w Paryżu,
8, u ica Vivionnc.

Wszelkie środki aż do dziś używano p:v.e-:iw astmom, w jakiejby niebyły formie i po
staci, miały zawsze za podstawę balladom;, sh■autonium, nihnhjnę alb > opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w .Nienw.e-h, a powtórzone we Francji przekona 
że konopie indyjskie z Bengafu iCaunhis inrli -m posiadają własności skuteczne do zadzi
wienia przeciw tej słabości, jak również pr/eniw kaszlom nerwów m , sucliotom gardianym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie jrlosu, uewrnLó im twarzy i bezsennoś -5

Dla uniknienia licznych fałszerstw i nas adownirtwa, żądać al 
cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2i> Listopada IH"; 

pis GRIMAULT et COMP. znajdowały si<;* na jednej etykiecie.
Dostnn rnriżna u* nptt'ł;;n:’h w 1*01̂ SCF i w AU STRYf.

żądać aby stempe. rządowy fran- 
1S73, marka fabrycznat pod-

EL E1B  ET DRAGEES DU Dr. RABITTEAU
(L .u .f a t  ds 1’In s titn t d ł  F rance).

E L IX IS  I  P IG U Ł K I DOKTORA R a BUTEAU  w ypróbow ane zu?.t»łyj"w szpi
talach p»rysKi''h prz.cz p r - f  sorów Fflhultetu  Medycznego, k tó rzy  zalecają je jako 
skuteczniejsze rd  ws*»l i li prep iratów  zalficanych.

P rc p a ra ts  te  z CHLORK U ZELAZA leczą Blndaczkc, W yredznienie. N i-do- 
k rw i.tf ść, reg u lu ją  Odpływy m iesięcznr, w zm acniają O rgani-m y w yczerpano i 
osłabione, n ie  sp raw iając  Z atw ardzfn ;a

D ostać m ożna w znaczniejs-ych aptekach. 3310 2 - 0
8 przedar fcurtowna w Pa-yżn  n  P. CL1N et Ce, u l i 'a  Kaek e, 14

W o j n a
k tó ra  w strzym ała znaczne przesyłki na 

spowodowała
sebóu

FABRYKĘ BIELIZNY
n n  w y p r a w y  ś lu b n e

J i ( . i i i i . i Ł u u a ł  W l « n .  K o t h e n t h a r m c i t r .
do pozbycia wszystkich w strzym anych, większych i mniejszych w y sy ltk  b l  
n  jsk ij, ,  dam kicj i dziecinnej, jakoteż płó tna, chustek , b ielisny  stołowej itp 
sk ład  swoj spiesznie zmniejszyć, a  to po następu jących  praw dziw ie nisKich

S a u i l n g i  o h a c I  l y l k o  j e d e n  z i t o t j  r e t t k i !

1 para Kalesonów m ęskich dawnie) złr. 1.50, tylko
1*2 chustek  batyst, ang. z k j lo r  szlakiem , obrąbionych daw niej z łr. 2 , ty lk o l

L. A K. SCHWEIZEROWNY
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5 ,1. piętro,

1 koszula m ęsk i szyrt. z g łsdk . albo zakładkow ym  gorsem  dawn. złr. 2, ty lk o l
3 kosz ula peraaiow a, kolorowa, najnow szego kroju tta .rn icj rfr. 2 , tylko
1 k a f to iik  tryko t albo takież kalesony, b iałe  lub  kolor dawn. złr. tylko
6 chustek batyst., eleganck., z kolor, szlakiem , obrąb. dawn. z łr, 2, tylko

O.worzo-
ny w r.

A a r o n o m

d o  s z y c i a
różnego rodzaju z gw a
ra n c ją  5-W tnią zamiana 
i specja lna  n a p i a w a  
w szystkich systemów, 
czółenka, części sk ła  
dowe i ig ły  do aszyst- 
k .ch  m aszyn

przez la t  20 p rzy  gosp o d arstw ie  zosta 
jący, poszukuje  posady  jak o  za rząd ca  
d ó b r w iększych lub  też  jak o  g en era ln y  
ekonom  w w iększym  Bkarbie. N a żąd an ie  
jeBt w stan ie  m a łą  k au cję  złożyć.

A dresow ać pod A. 1*. poste  reBtartfi 
Sam bor. 35^5 5 12

M  Iiaitó
336) 4 - 0

m e c h a u i k .
we Lwowi i, u lica A kadem icka 

w H oteln Georga,,

Ś w ie ż y
transport

otrzyr al 
handel

F B .  S C H U B C T H A  i  S y n a ,
3319 uwów, Rynek, -45. 8 —12

I

I
UlM  W ia ty c z n y

F r a n c i s z k a  M e d w e y a
ę y  Z a w a ł o w i ©  ,

p rzy jm uje  chorych  za porozum ien iem  iidH 
w nem  do pokojow ej k u rac ji. 3407 3 —

ft  p g r  T ylko  rad y k aln ą  k u racja  c l  
X  rób tajem niczych zabto»T'«cza z . . i  
W ciężkich słabości na  przyszłość. T ako

W s z y s t k i e

C Z A S O P IS M A
sa, zawsze do nabycia  u

k o l p o r t e r a  w  S t a n i s ł a w o w i e ,

k tóry  się poleca łaskaw ym  względom

j  3373 12 0  P a t e r n o w s k l .

Bez pomocy nauczyciel? ten  - 
ców m rie k '» d y  urrądzuć naj
piękniejsze i najbardziej ele
ganckie  figury kotyljonowe. 
Scm bol T out . , zł. 2 ’
Jo k ey -T o u r bar. eleg. „ I 50 
MsBken-Tnur i ł  1-FO, 2 50 
F o rtuna  T our zł. 1 5 0 , 3 
Fau tasie -T our ił .  1 - ,
T u lpanen-T our . zł. 3 — 
H andjchuh-T our . zł. 1 — 
Hum łr-N am en-T our „ 2 f 0 
Liinder-T our . . 
F i«cbfaug-T our . .
Diiten T our . . .
W edaillen-Tonr 
F isch - u K rebs-T our 
W eiuglaser-T our . 
P fauen-T our nowy 
Mai «eueriten-T onr 

dto n r 12 osób 
Kocher T o u r .
_  F~ Oprócz tegu leszcze 
wiele innych figur aż do zł. 15

i
g o s p o d a r s k i c h

(niiaza szkoła rolaicz^)

w  D u b la n a c h .
B e k  ą z k o l u j  1 8 7 7  r o  . p u c / y ,  

n a  s i e  a u la  1. H a rc  » 1 8 7 7 .
Bliższych wyjaśnień udziela na  żąda 

nie podpisany D yrektor
3)76  3 —3 A . b s t r u s l e w i c z .

E&u de Mślisse des Carmes
Royer na ulicy Turenne, 14,

w  P a r y ż u .

Q wą zapew .is «» 
Q  p rak ty k i

^ ,Ustawie Wfćloletniei ę  
3706 2 g

|  la k a r t  p r a k t .  M e d . ,
« M untarii, Specjalista chorób

Woda z roiliny zwanej miodownikieiii 
karmelickiem, nagrodzona medalem na 
p wszechnej wyziawie w Londynie w roku 
>862. Srod k t n powszechnie znany i u 
iywany w Paryżu przeciw; c h o le r z e ,  
a p o p l e b . m .  Bp a r a ll io j r a n in ,  
-z e m d le n ia , m ig r e n o m , b u le s e i  
1 r z n ię c ia  w ż o łą d k u ,  n ie s t r a -  
w noA el i t. d. 3316 12—36

Skład główny we L w o w i e  w aptece 
p. P. MIROLaŚCHA i w handlu galan
teryjnym KAMILA STRZYŻOW8KIEGO, 
w C i e i t i i  r e u b  w aptece GOLI- 
CHOWRKIEGO w K r a k o w i e  w apte 
kaehpp rBA UCZYNSKIEGO ■ REDYKA

w Mieszka przy ulicy Sobieskieg. 1. L* * 
j  t p iętro  (d.^wciej ul. Nową nr. 20Y). Q

J  Godzina o rdynajy jm . ud l G .  do 1 3 .  ^  
a o n w ! . dfl Sn X t O  Doł^-dniu* A
0J. I m p o t e n c j e  (osłabienie siły  m ę- T  
J  'nołoi), S t r l c t n r y ,  P o l l n o J - ,  tu- U

O w przeciągu 48 g o d rln ), bez preerw y z*. A  
A trudnien ia  i pod najJwJl«)M 4

Na honorowane lu ty  odpow>ad jko bo i D 
iwłocmiie i służę m edykam entam i. Q

o  j > o o  o o o o o o o o o o

/ W W W

S Z a r z ą d  p r a l n i
)  i  chemicznie paryskiej

l przyjm uj* g a r y ,  m n i e ,  t a r l a i a -
u j ,  k o r o n k i  i  p i ó r a  do fa rb o 
w ania po ceni.cb bardzo u  m iarko w a- 
liych. Z w raca się uw agę Szanownej 
Publiczności, iż tikow ym  nadają  się 
b a r d z o  p i ę k n e  k o l o r y .  W szel
kie zam ów ienia na  prow incji u sk u te 
czniają się ja k  najrychlej..

Oraz w zakładzie mo.m udziela
s"ę k r o j u  s n k i e ń  d a m s k i c h
m etodą p a ry sk ą , dotychczas za n a j
lepszą uznana. — K urs cały  6 zł 

P iek arsk i, nl., ró g  ul. Sakram eu 
tek , obok kam ienicy p W iden ia  1. 1 B, 
kam ien ica  caerwona, n r. drzw i 3.

Jan Harpie)
(M rurgii

ta ia a n -  .dfjfA.

dzież rany, wrzody, rp ław y , słaboiei A
s k ó rn e  w sz e lk ie g o  ro d z a ju ,  le c z ę  g r a n  . .  j  ,  ^  *“*■• Llsrś&nWil- a Ed. M ltte w n lednu

Agronom
3 , la t  w ieka, żonaty, bez fam iljb bi ig ły *  
języku polskim, niem ieckim  i r  u k im , uczeń 
szkoły rolniczej w D ublanach , 15 la t  w 
•awodzie czynny; praktyk) wał p rry  wzo
rowych gospodarstwach w W .eli iem Ks ę 
stw ie Pozna j ,k ie m , z a r tą d z s ł przez 4 la t 
m ajątk iem  w Szlązkn p ru sk im , adm ini- 
stroz. ił iększem i dobram i w a ra ju , p lan 
tów *) 00 m orgów buraków ' '  Podolu  ros- 
■yjskiem; przeto fachowo wykształcony tak  
pjjd względem  roln ictw a, przem ysłu ro ln i
czego, jak o  te ł  i adm inistracji, stc*egó 'r,iej 
praktyczny i energiczny, obernie w obo 
w iązka; poszukuje odp )wiedniej posady w 
w G alicji lnb za kordor * n . Najchętniej 
pracow ałby, gdy by część * ynagrodzenia 
stanow ił procent od dochodu! ^Obowi ;zek 
może przyjąć pierwszego d n ia  każdego 
iziesiąca. — Bliższych -zczegółów  ndzieb 
przez grzeczność W ny Tomasz Toczysl i 
w B a k o w c a c h ,  o sta tn ia  po; Strzel.ska 
Nowe. 3 ‘11 3 - 2 4

P R Z E U T H a & A
aby Szanow ną Publiczność uchron ić  p rzed  
w prow adzen iem  w b łąd , czuję się zobo
w iązanym  uw iadom ić, że głów ny sk ład  

m ego w ynalazku

ć > e \ H I > A

w ł o s k i  i n s t r u m e n t  m u z y c z n y
w k ilk u  godzinach  do nauczen ia  

Je d y n ie  i w y łączn ie  u pan a

zn ajd u je  aię.
K ażdy z m oich  czysto  n astro jo n y ch  im 

stru m en tó w  O c a r i n a  nosi stem pel.
i »-ISS3bW -3

G i o a .  O o n a i i

mW° E FABRe BURDIC
przeto w szystk ie  gdzie indziej mocm za 
chw alane fabrykaty, są ty lk o  nil l“0wm 

ctwem mego oryginału.
Z uszanow aniem

G i u s .  D o n a t l

PRACOW NIA SUKIEN DAMSKICH
usku teczn ia  się wszelkie zam ów ienia suk ien  dam skich  p o d łu g  najnow szych )  
p a r is k irh  w zorów, oraz p rzy jm u ją  się lis tow ne zam ów ienia  na  gotow e f

w M f e j a i e  t o a J o w e  |
z» um ów ioną cenę — Również p rzy jm ują  Bię » * ł « r h i  do p l i s o w a n i a  J  

czyli fa łdow aia  na  m aszynie. ,
W .zelk ie ro&oty, jakoteż i zamówienia z prowincji j 

askntecznia sit; bezzw łocznie. 3441 i—6 >
f> r f W /V V - r -  - " - w y / W W . M W W f ł W W y W ^ Y W Y W W y )

6 kołnierzyków  potrójnych najnowszego kroju dawn, złr. 2 , tylko
1 koszula dam ska dziergana, z najlepszego szyrtyngn dawn. złr. tylko
1 m ajtki dam skie eleganckie z ozdobnym rąbkiem  dawn. z łr. 2 , tylko
1 k a ftan ik  nocny, szyrtyng., z rąbk., w najlep  gat. dawn. złr. 2 t tylko
6 chustek piękn. płócien, z poręcz, za prawdziwe płotno dawn. złr. tylko
1 p*ra kalesonów męskich, płóciennych dawn. złr. 2 . tylko i
l koszula kretouowa, kolor., z poręcz, za prawdz. farb dawn złr. 3, ty lk o l
1 koszula męska, b iała  z potrójnym  gładkim  gorsem  dawn. złr ty lk o l
1 kos u la dam ska w uaileo. g-atnnkn, bardzo strojna 
1 m ajtk i dam skie pięknie dziergane, elegancko zrob.

dawn. złr. 3, tylkg 
da wvn z łr. ), ty łka

1 spódnica szyrtyugow a najlepszego kroju dawu. z łr. 3, tylkd

l ^ S Tylto ii li W ite p  i  fmHoin! Otworzo- 1 kalesony m ęskie z prawdziwego p łotńa rum bursk . dawn. złr. 3 ty łk i
ny w r,

1863
1 koszula z ang. oxfordu, najnow. k roju , z poręcz, praw . dawn. z łr. 4, tylko złr-

Stadt, yerlang. K arn thnerstrasse 59.
l i  o  l n  i  c  z  jx o

3417 2 - 5

Figury M l j o i i e  i  ordery 1 hossnln dam ska haftow ana, Dardzo stro jna daw niej złr. % ty lko  z łr  J
1 gorset eloganeki, fijanenski. baftuw any daw n. złr. 4, tylko ■li1. 1

tudzież w szelkiign  rodzaju

artykuły balowe, ozdoby, wachlarze itd

'igury Kotyljonowe.

1—  
3 -  
2 5 a 
6-—
2-51 
2-5U 
fi — 
%
3  — 
6 '—

Ordery Kotyljonov:e.
w sortym entach po 0 sztuk. 
J t©  Do każdego sortym en
tu  dodaję eleganckie ordery 
k ępow e i brylantow e.
1 B oriym ent
ur. 0 I  I I  I I I  IV
zł. 1, 1 50, 

V Y I
2 , a $ o , 3 

V II V III
*ł. 4, o, 6'50, 7-

Kotyljonowe bonbonki 
strzelające.

12 sztuk w ozdob. o w ic in : 
z czapeczkam i m arkowem i

zł.
zł. 1, 1 5 0 , 2, 2-5Ó; _ 

z głow am i zwierzęcemi 
1-50, 2. 2-50;

w całvch knstjum n b maako-
wych zł. 6, 9, 12.

Kotyljonowe bukiety,
jastępują w zupełności kw ia 

ty  świeże,
S0 sztuk  zł. 6 , 7-50, 10, 15.

bała Tombola figlów
s k ł i d ‘i':ca się z 2 kaw  .1 
hócr \J 3, efektoWTch zł. 5. 6 .

Tylko u 15D. W I I T I G O !
W i e n ,  Stadt, yerl. K arntnerB trasse 59, r is -a  i is H einricU hof. 

Adres telegram ow y : W i t t e ,  W ie n .
Przesy łk i za poborem pocziowem. — O dprzedający otrzym ają ra b a t.

Bukiety balowe,
perfum ow ane,stanow iące b‘ - 

razem elegancki wachlarz,
1 sztuka z kartonem  zł. 

1 ’SO, 3, lepsze zł. 4, 5

L a r w y
dla dzieci, kobiet i m ęi-zyzo 

j a  rztuke ct. 8, 15, ‘ 5,
3 4 , 50.

Maski charakterystyczne np 
Napoleon, B ism ark, en-, 
W ilhelm , puo:eż P ius IX  
za sztukę ct. 50, 75, i ł .  1
f t p , '  2.

L arw y aksam itne za  sztukę
ct. 15, 20, 30, 50.

M aski zwierzęce za 
ct. 40, 50, 75 .

K w artety zwierzęce zł. 4, ?»■ 
7'50, z olbrzymiemi gIo
wami zł. 15.

Nosy za sztuzę ct. 8, 10, 15 
i 20, 40.

- sapki b liz rń sk ie  za 50 szt.
*1- 6. 8, lo, 1*2, 15, 0.

Ceapki błazeńskie za 50 sat, 
sortowane zł. 4, 6, 8, Vf
12 61.

sztukę

^  Mr bi<*2ąc<ih) k a r n a w a le
n  przyjm uję w pracowni mt jej, położonej pczy I l l l c y  H a l i c k i e j  1. 1 3 , 
Ar n» pierwszem p iątrse ,

1 koszula męska z praw dz. p łó tna  rum b., z gors gęsto z. dawn. z<r. 4, ty lko  >łT, 2
1 koszula halowa, p i ^ n .e  haft. ręcznej roboty, nai. kr. dawn. złr. 4, tylko z łr 3 ” —
6 par p i ę k n y c h  angiel. m ankietów , najnow szego krojn dawn. złr. 4, tyli > złr.

spódnica pięknie UDierana daw n zł?. 4, tylko złr.
1 m ajtki dam skie z n a jlep . barchanu  prążków ,, g ładk ie  i stro jne zer. 1, J ’2",
1 kaftan ik  z najlepszego barchanu prążkowego, g ładk i i stron y złr. ? "50, 2 ,
1 gorset z najlep barchanu prążkowego, gr łk t i strojny, najlep . z łr. V26, 1 *60j
_1_ 1 nszula m ęska, praw dz ru m b n rg  , g ładka albo i zak radkami złr. 2*6(), 3, h '5 1* '
1 koszula m ęska, praw dz. rnm burg ., fan ta isie  o a f t , najlepsza  złr. 3-^0 4, *" 0. “ 
1 koszula dam ska, p ra  -dz . płócienna, g ład k a  i fantaisie, na.il. złr. !•*)•, 2 . 2 ‘60, S
1 koszula dam ska, płócienna, haftow ana, najlepsza
1 sztuka, 3 1 łokci barchanu  prążkow ego, najlepszego złr.

złr. V- li, 3, 3 ’bU, | 
Y-60, 8. 9

6 prześcieradeł */4 szerokości bez szwu
H prześcieradeł */4 srerok.. bez szwu, czysto płócienne n a jl złr.
I b ielizna stołowa n a  6 osób, drvlowa i adam aszkow a złr. 3 ,

13' 0.
‘-•5(1, 4, ' f *

1*. 50, 14W
s 5 o

bielizna stó ł iwa na ą  osób, drylow a i adam aszkow a z łr 8 ' ■)), l<
sztuka 3 Łokci 4/ szerokości p łó tua  domowego rłr .
sztuka 46 łokcś 5M szerokości p łó tua  kreazuwegc złi
s z tu k a  50  ło k c i  =M s z e r .  p łó tn a  i r l a n d .  i  n o te n d e r .  _ łr .  18 . TTT j O, 2 2 ,
sztuka r-4 łokci */4 s ie i  ru m b u rg  p łó tn a  złr. 2 . 27, R

I ' ręczuików drylow ych i adam aszkow ych zł. 3

Bielizna stołowa n a  a osób, adaiaasiU’ 
34 sztnk chustek nosa, kupującym  za 60 zł.

L istow ne eam ówieuia za nadesłaniem  
gotówki, albo za zaliczką pocztową, sum ien
nie i p u k tualn ie  będą wykonane. — Cenniki 
i kosztorysy wy p ran ślubnych rozsył a ja się 
bezpłatnie. 3125 13 <10

Zam ówienia za gotówkę albo za zaliczką 
do fabryki bielizny i  wypraw ślubnych 

A . S T R A U S S ,
H i e n ,  I .  R o t l i e n t h n r m s t r a s B e  3 1 .

g wszelkie obiory balowe,
?  1 /  s-nlrfiTłeiriitw  w L T • * l •k tóre  wykoDi’K?im % naj większą fttaran^oś' ią i elegancją.

Z a m ó w ie n ia  B flm iejecow e p rz y jm u ję  ró w n ie ż  z a  p rz e s ła n ie m  
dnej mic ry . 3'

JśzeSnu Dąbrt* stska. %

- H  y- a n i f c n  j e i u y

towarzystwa gry
na

aistrjaclde losy państwowe z r. 1839,
36 wygranemi i w połączeniu z 20 sztukami losów 
z 20 sztukami Iobów komunaiuych na spłaty m<es'ę-

z gwarantowanemi
węgierskich , albo J ------
czno po 12 złr. Pro rram i dostateczne wyjaśnienie udjiełą sij na każde 

pisemne zamówienie franco i gratiB.
Nader ścisij kalendarz losowania na rok >877 rozsyła się na ża 

dania każdemu franko i gratis, 3408 7 a,

I f Y I T B A I  A  € onir-
w W iedniu, Karntnerstrasse Nr. 16 (bisorne! Hąus).

Wa Lwowie u pana Józefa Frieda ulica Krakowska 1. 16.

D^ dostania tylko w głównym składzie 
na Ąusir > Węgry u
Ed. W itts w Wiednia.

przydłuina. karntnerstrasse Nr. 59,
po następujących c e n a c h  o r y g i n a l 
n y c h  wraz z d r u k o w a n ą  s z k o ł a
Nr. I. nr. II nr. III. nr. IV. nr. V.

x x : t  X *  t O O O G C D O O O O O O O O O O C M
K j k M t o . T

c. Tc. uprwyu). g a i lc .

a k c y j n e g o  B a n k u  H r p o t e c z n e g o
k ”.puje i sp rzeda je

wszystkie elekta i monety
pod w aru n k am i najprzystępn ie jozem i 336] 4—

(i#j0 L l ^ T Y  H I P O T E C Z N E ,
złr. 1. zł. 1-50. zł 2. 2 50. d . 5 50.

n r . VI. n r. VII.
zł. 4-50. zł. 5 50.

Nr. I I I .  i V. do  ak o m p an iam en tu  z fo r
tep ia n em . Tercety, Kwartety < Se
kstety zawsze n a  ik ładzie . 12 w ybor
nych m elodyj 40 cn t. 3399 7 0

Rozaeła za pooraniem pocztowem.

j Ltóre według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i n a jw .1 

I post. z dnia 17, gruęinia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun 
tuszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje służ-il 

bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie poj 

* kursie dziennym bez doliczenia Drowizji.

:d o c o o o o o o o c x !

C H I N Y ‘ Z E L A Z A
€>RI9IA.lilLT e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vimienne.
Jes t to najsiln ie jszy  środek toniczny, jak i posiada sz tu k a  le k a rsk a , wzmacnia: wyczerpane 

organizm y l zas ila  k rew  zubożałą. Z alecany przez najznakom itszych  iekT-rzy*.skutkuje prze* 
ciw o iaa acz ce , w y c ień czen iu , n ie re g u ia rn o śc i p erjo d y c zn y c h  o d p ły w ó w ,  zapobiega ty ł - ' 
gw ałtow nym  boleściom  żołądka k tó rym  kobiety zw łaszcza tak często  p o d le g a j-  P rzy k la J j 
się a o  rozw oju  organ izm u m łodych panienek, pobudza apety t, u ła tw ia  traw ienie, p rzep isu j 
się azieciom  lym fatycznym , pow raca ciału św ieżo ść j jęd rność  n a tu ra ln ą . ]

D ia unikn ien ia  licznych fa łszertw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządow y fra n c u z !  
r  riieskie? ° ’ stósow nie do p raw a z 26 L istopada  1873, m a rk a  fabryczna i podpl
u iU JttA U L T  et COMP. znajdow ały  się na  jednej etykiecie.

D ostać m ożna w głów nych ap tekach  w PO LSC E l w AUSTRYI.

Nakładem księgarni A. Nowo]eckieg|o
W ! . . z ł y  j u ż  z a p o w i e d z i a n e

P i ę ć  k a l e n d a r z y  n a  i v  1 H 7 7 ,

1. Premiowy pierwszy illustrowany powszechny dla wszystkich stanów l!  
kuszy druku, cen*. 65 ct.

T r e ś ć :  Oprócz kaleudarskich wiadomości i św iąt lzymsli 
i ruskich, znajduje się tam sp.s alfaDety^zny imion świętych; uwa 
o jarm arkach, ja r^ a -k i  i ta rg i w Galicji ogólne przepisy poczto i 
opłaty od telegramów; rozkład jazdy na kolejach żelaznych; wykłaa 
snów nocnvch, czyli najnowszy sennik wygrania na każdej lo tjrp  
skala stem p lo w a  wykaz należytości stemplowych; wyciąg z u s ta ł -'  
o polowania z 30. stycznia 1875 r. Treski zaś lite ra c iie p  Z r )J  
warszawianki; nowe w ynalazki w zakresie młyuarstWŁ, pi 
stwa, gorzelnictwa i p iek arstw a, skreślił prof. Leon- ■iiel" 
Amazonki, p. Bałuckiego, o stowarzyszeniach spożywczy 
Szczepańskiego; wspomnienie o byłycli kościołach krakow M  
W . Serwatowskiego (z ryciną); żydzi krakow scy, p. M. 
wskiego (z ryciną); ekonom (z ryciną); z przeszłości (wiersz^ p /
D . W acław Rzewuski, p. M. W . (z rycin*); książę M ilan 
wicz i jenerał Czerniaiew (z rycinami); restau rac ja  Sakiem

o d p o w ie d iia le y : J u  L n * .

_

kowskich; kronika krakowska; ogłoszenia.
K ażdy  nabywca tego numerowanego kalendarza bierze 

w l o s o w a n i u  50 przeznaczonych do w y g r a n i  a  P f e i  
których spis głównych wygranych um iesiczony na drugiej st 
okładki. L o s o w a n i e  odbędzie się w dnia 1. m a j a  1877/ 
R ezu lta t rozdawnictwa wylosowanych premi, ogłoszony bęq 
pismach codziennych.

2. Kalendarz mniejszy ludowy. 5 arkuszy druku,, 25 ct.
3. Pugilaresowy, ozdobnie drukow anj, 25 ct.
4. Kieszonkowy (m iniaturowy) 26 ct.
5. Ścienny biurkowy, di ukowany na kartonie, 26 ct.

W ymienione powyżej kalendarze są do nabycia we wszysj 
znaczniejszych księgarniach i składach piśmiennych materiałów.

Nabywającym tuzinam i za gotówkę odstępuje się znaczny rfl 
N ierozprzedane egzemplarze do 1. lipca wydawca p rz jjm ąit 
w rót do wymiany na rok następny. 3S6ł 4-

Skład główny w księgarni Sayfartha i Ozajkowskiego.

t r  j — i— A  M-fc______ l \


